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Prezes rady ministrów i ministrowie są 
odpowiedzialni politycznie przed Prezy 
dentem Rzeczypospolitej i mogą być 
przez niego odwołani w każdym czasie-
Sejm może żądać ustąpienia rządu lub J niejszym. 
ministra. Wniosek taki może być zglo-1 
szony tyiko podczas sesji zwyczajnej. 
Jeżeli za wnioskiem żądającym ustąpię 
nia rządu lub ministra wypowie się sejm 
i Senat — Prezydent Rzeczypospolitej 
odwoła rząd lub ministra, albo też ko­
rzystając ze swyuh uprawnień ariutra 
— rozwiąże obie Izby. 

SEJM I SENAT. 
Sejm składa się z posłów, wybra­

nych w głosowaniu pow:*.t::luiem i łaj­
nem. 

Kadencja Sejmu trwa lat pleć. 
Prezydentowi Rzeczypospolitej słu­

ży prawo rozwiązania Sejmu przed upły 
wein kadencji* 

Sesja zwyczajna Sejmu będzie o- ikarno-administrayjne lub dyscyplinarne, 
twarta corocznie najpóźniej w iistopa- \ wszczęte przeciw poslowf przed lub po 
dzie i nie może być zamknięta przed u- uzyskaniu mandatu, ulegnie na żądanie 
pływem 4-ch miesięcy, chyba, że bud- Sejmu zawieszeniu do wygaśnięcia man 
żet będzie uchwalony w terminie wcześ datu. 

'rezydent Rzeczypospolitej Za wystąpienia w Sejmie sprzeczne 
— według swego uznania — może w z treścią ślubowania poselskiego albo 
każdym czasie zarządzić otwarcie sesji zawierające znamiona przestępstwa ścl-
uadzwyczajnej Sejmu, a uczyni to w cią ganego z urzędu — poseł może być u-
gu dni trzydziestu na wniosek conaj- chwałą Sejmu albo na żądanie marszał-
inniej połowy ustawowej liczby posłów, ka Sejmu lub ministra sprawiedliwości 

Podczas sesji nadzwyczajnej przed- o d d a n y Pod sąd Trybunału Stanu i orze 
miotem obrad Sejmu mogą być tylko ezeniem tego Irybunalu pozbawiony 
.wyłącznie sprawy wymienione w zarżą mandatu poselskiego, 
dzeniu Prezydenta Rzeczypospolitej, al- i Senat składa się zę 120 senatorów, 
bo w e wniosku o otwarcie takiej sesji, powołanych na okres 6-letni: w jednej 
zgłoszonym przez posłów. i trzeciej przez Prezydenta Rzeczypospo 

Posłowie "korzystają tylko z takich litej, a w d W U c h trzecich w drodze wy-
rckojmi nietykalności, jakich wymaga borów. Co trzy lata ustępuje w każdej 
ich uczestnictwo w pracach Sejmu- Za z Krup połowa senatorów według star-
działalność, niezwiązaną z uczestnic- szeństwa powołania. P rawo wybierania 
twem w pracach Sejmu, posłowie odpo- do senatu mają obywatele, którzy w 
władają narówni z innymi obywatelami, trybie ustawą przewidzianym za przodu 
Jednakże postępowanie karno-sądowe, iących w pracy na rzecz dobra zbloro-
MG^^^^j^^^^^^^Z^^^^i^i i wego uznani będą. 

Francji, fwnfwoiało osiru profesf 

Paryż , 14 grudnia, fna dziś manifestację urzędników i funk-
Komisia finansowa SENATU podniosła cjonarjuszów służby publicznej celem za 

stawki opodatkowania uposażeń urzed- protestowania przeciwko uchwałom se-
niP7vvch do 6 procent. Dla uposażeń po nackiej komisji finansowej w sprawie 
niżei 9 tysięcy opłata wynosić będzie opodatkowania uposażeń. 

Manifestacja miała odbyć się na pla 

do tej manifestacji 

3 procent, natomiast do wynagrodzeń 
powyżej 50 tysięcy — 9 procent. 

Powyższa uchwała komisji finanso­
wej Senatu wywołała olbrzymie oburzę 
nie kartelu funkcjonariuszy służby pub- j Paryż, 14 grudnia, 
liczne], który wezwał swych członków Według doniesień prasy, najbliższe 
dlo bezwzględnego podporządkowania J posiedzenie Rady Ministrów .odbędzie 
się kategorycznym zarządzeniom jakie się prawdopodobnie w sobotę i yoświc-
organizacja wyda w odpowiedniej chwi cone będzie niemal wyłączi.b omówie-
U. niu rozmowy Francois Ponceia i kauc-

Paryż, 14 grudnia. lerzem Hitlerem. 
Syndykaty komunistyczne zwołały I 

Pierwszy na nowych podstawach o-
party Senat wybiorą obywatele, odzna­
czeni orderami Virtuti Militari lub Krzy 
żem Niepodległości na zasadach, okreś­
lonych w ordynacji wyborczej do Sena 
tu. 

Prawo piastowania mandatu senator 
skiego mają obywatele, posiadający pra 
wo wybieralności do Sejmu. Tytuł sena­
tora jest dożywotni- Senator może być 
powołany ponownie do sprawowania 
mandatu. Mandaty senatorów wygasa­
ją z dniem powołania ich zastępców. — 

J U T R O 
w sobotę d. 16 grudnia r. b. ukaże się 

jubileuszowy numer 
„REPUBLIKI" 
z okazji 10-lecia Wydawnictwa 

O B J Ę T O Ś Ć O K O Ł O 60 S T R O N . — C E N A 3 0 G R O S Z Y . 

, j r .°r'.y : " * , P r a w o inicjatywy ustawodawczej slu-
c , u

 i

o p
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e_ r yJ.. IF 0.l , c i a- n , e dopuściła jednak . y r z ą d o w i , Sejmowi.. Każdy projekt 
ustawy przez Sejm uchwalony, będzie 
przekazany Senatowi do rozpatrzenia. 
Uchwała Senatu, odrzucająca projekt 
lub wprowadzająca w altu zmiany - u ; 

waża się za przyjętą, jeżeli Sejm nie 
odrzuci jej większością trzech jaiatych 
głosów- Prezydentowi Rzecz i^ jpo j l l e j 
służy prawo zawieszającego vota usta­
wodawczego. 

BUDŻET PAŃSTWA. 
Ustawa ustala corocznie budżet pań­

stwa. Na rozpatrzenie budżetu pozosta­
wia się Sejmowi 90 dni od złożenia pro­
jektu przez rząd, Senatowi — 20 dni od 
upływu terminu, przepisanego dla Sej 
mu. Na rozpatrzenie zmian, zapropono­
wanych przez Senat, pozostawia się 
Sejmowi 10 dni od upływu terminu, prze 
pisanego dla Senatu. 

Pcezydent Rzeczypospolitej ogłasza, 
budżet: 

a) w brzmieniu nadanem mu przez 
Izby Ustawodawcze, jeżeli Sejm i Senat 
w przepisanych terminach bud*et roz­
patrzyły; 

b) w brzmieniu, nadanem mu przez 
Sejm, jeżeli Senat w przepisanym ter­
minie budżetu nie rozpatrzył; c) w 
brzmieniu, nadanem mu przez Senat, je 
żeli Sejm w przepisanym terminie bud­
żetu lub zmian Senatu nie rozpatrzył; 
d) w brzmieniu projektu rządowego, Je­
żeli ani Sejm ani Senat w przepisanych 
terminach budżetu nie rozpatrzyły. 

dalszy ciąg na str. 2-ei 
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P. wicemarszałek Car referował projekt 
liBWR. na zebraniu poselsko - senatorskiem 
tego klubu przez 3 godziny — od 10 rano. Prze­
wodniczy! obradom p. prezes Sławek. P. Car 
referat swój oparł na dtuginl 1 niezwykle cie­
kawym wywodeie historyczno - politycznym, 
który poniżej stf łszczamy: 

Obecna konstytucja marcowi pow­
stała ze staroszlacheCkiefló halłft: „Pol-
ska nierządem stoi". Nie stworzyła rzą­
du silnego ani nie otoczyła należytym 
autorytetem Głowy Państwa. 

Funkcje Prezydenta Rzeczypospo­
litej były sprowadzone niemal do zera. 
Prezydent Rzeczypospolitej stał się nie­
mym świadkiem tego targowiska poli­
tycznego, które się rozgrywało w Pol­
sce. 

Pierwszy protest przeciw konstytu­
cji marcowej podniósł 

Józef Piłsudski 
i to w tym momencie, kiedy konstytu­
cja marcowa nabierała dopiero mocy 
prawnej — w przemówieniu wygło-

szonem w d. 5 grudnia 1925 r. poddał Ko 
mendant zasady konstytucji marco­
we] druzgocącej krytyce i uzasadnił dla 
czego on, jako człowiek mocny, czło­
wiek twórczy i nieustępliwy nie umie 
zadowolić się jaklemiś pozorami wła­
dzy, ale jeżeli ją otrzymuje — to spra­
wuje ją w całej pełni. Tak długo, jak o-
bowiązuje konstytucja marcowa — Jó­
zef Piłsudski nie mógł przyjąć godności 
Prezydenta Rzplitej. 

W mojem przynajmniej rozumieniu 
i ujęciu przewrót majowy dokonał się 
pod hasłem naprawy ustroju Rzeczypo­
spolitej i wprowadzenia do życia publi-

E n t u z j a s t y c z n e g ł o s y p r a s y 
w a r s z a w s k i e j o f i l m i e 

. J e n n i e 

cznego Rzeczypospolitej zasad moral­
ności. 

My, Obóz, który wyrósł z tych wy­
padków majowych, u c z y n i l i ś m y dzisiaj 
z t y c h h a s e ł b a r d z o i s t o t n y 

postulat programowy 
Do fiaJJraWy ustroju RzeczypospolU 

tej przystąpiliśmy niemal bezzwłocz­
nie, bo już w 1926-ym roku, w dniu 2 
sierpnia uchwalona została nowela do 
konstytucji, której najistotniejsze mo­
menty, to przyznanie Prezydentowi 

Rzeczypospolitej prawa rozwiązywa­
nia sejmu i senatu oraz przyznanie mu 
prawa dekretowania. 

Od chwili zwołania sejmu obecnego 
zaczęły się nasze p o w a ż n e p l a n o w e i s y 
s t e m a t y c z n e p r a c e n a d z m i a n a us tro ju . 
Wnieśliśmy nowy projekt, który zresz­
tą nie odbiegał od projektu wniesionego 

do poprzedniego sejmu. Zaapelowali­
śmy nawet do opozycji, .ale o p o z y c j a 
n i e b r a ł a u d z i a ł u w n a s z y c h p r a c a c h . 
Inne poza nami ugrupowania sejmowe 
nie brały hasła zmiany ustroju na ser-
jo. Nie miały chęci przeprowadzać re­
formy. 

Po upływie trzech lat pracy stwier­
dzam, że o k r e s t e n nie z o s t a ł z m a r n o ­
w a n y . Teraz jesteśmy bardzo bliscy tej 
ostatecznej formy, w jakiej ukazać się 
może późniejszy akt konstytucyjny. 

Konstytucja marcowa wprowadza 
rządy parlamentarne. Nie będę dawał 
głębszego uzasadnienia i nie bedę przy 
taczał doktryn prawniczych, bo czas 
na to nie pozwala. Rządy parlamentar­
ne są r z ą d a m i w i ę k s z o ś c i , w y ł a n i a n y m i 
p r z e z w i ę k s z o ś ć p a r l a m e n t a r n a . M e t o d a 

GBftlufuf i WĘDRÓWKI DYPLOM A 
wyświetl, w C A S i N I E " • A n g i e l s k a d y p l o m a c j a w 
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Kurjer Warszawski 
„Ozdobą filmu jest Sylvia 
Sidney, wcielenie wszystkich 
uroków kobiecości" 

Kurjer Poranny 
„Sylvia Sidney jest bardzo 
interesującą artystką" 

Dobry Wieczór 
„Dużo jest gwiazd kinowych, 
dużo jeszcze będzie nowych i 
świetnych, lecz Sylvia Sidney 
stoi ponad gwiażdzisdą kom-
konstelacją" 

Kino 
„Film ten wyróżnia się z po­
śród zwykłej produkcji ame­
rykańskiej" 

Nasz Przegląd 
„Jennie Gerhardt" jest rzad­
ko pięknym i interesującym 
filmem 

A B. C. 
„Treść filmu bardzo ciekawa. 
Film ten niewątpliwie cieszyć 
się będzie zasłużonym sukce­
sem". 
D z i ś p o r a ź o s t a t n i ! 

m e t o d a l i c z b y n i e m a n a l e ż y t e g o u g r u n 
t o w a n l a w s p o ł e c z e ń s t w i e p o l s k l e m . 

Poszliśmy w kierunku szukania no­
wego ustroju po linji m e t o d y , s t o s o w a ­
nej w k o n s t y t u c j i a n g i e l s k i e j , albowiem 
k o n s t y t u c j a a n g i e l s k a w y r o s ł a 

z życia, a nie z dok­
tryny 

Życie przekazało -nam wspomnienia 
historyczne z czasów przedrozbioro­

wych i smutną kilkuletnią praktykę z 
czasów powstania państwa polskiego 
przed wypadkami majowemi. Praktyka 
ta wykazała nam, że rządy, które nie 
mają należytej mocy, nie sa w stanie 
wykonać zadania, do którego wykona, 
nia zostały powołane. Zdecydowaliśmy 
się wobec tego przedewszystkiem 
w z m o c n i ć w ł a d z e P r e z y d e n t a R z p l i t e j 
dlatego, że uważamy, że o ś r o d e k w o l i 
w p a ń s t w i e m u s i b y ć s k o n c e n t r o w a n y 
w j e d n y m c z ł o w i e k u . 

Zachowujemy dla sejmu funkcje or­
ganu opjnji publicznej, zachowujemy 
mu prawa kontroli nad działalnością 
rządu, ale również z a c h o w u j e m y d la 
r z ą d u f u n k c j e r z ą d z e n i a , k t ó r a b ę d z i e 
s p r a w o w a ł s a m w o p a r c i u o P r e z y d e n 
ta R z e c z y p o s p o l i t e j . Z r y w a j ą c z p a r l a ­
m e n t a r y z m e m n i e p r z e k r e ś l a m y p r z e z 
to naszych d ą ż e ń d o 

oparcia się na demo­
kracji 

a l e c h c e m y tę d e m o k r a c j e z m i e n i ć w 
tym s e n s i e , a b y s t a ł a s i ę o n a c z e m ś 
t w ó r c z e m dla p a ń s t w a , a n i e c z e m ś r o z 
s a d z a j ą c e m p a ń s t w o . Nikt nie Dowie, że 

ikU' 

ganię, a mianowicie o senacie-
dzie wykładnikiem trzefwV«J jj. | 
rozsądku i racji stanu. Słwarw f,, 
r ó w n o ś ć , a l e n i e n i e r ó w n o ś ć % 
p o c h o d z e n i u , u r o d z e n i u , 1 1 

n i e r ó w n o ś ć o p a r t ą na tytule , 

zasług dla pań' 
i ogółu 
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s t w a . P o m a w i a n i e nas o J a

 CJFL 
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s p o w i e d z i ą ! 
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R e 

p r a c y p a r l a m e n t u o p a r t a w l e c Jest na Siany Zjednoczone Ameryki Północnej 
l i c z b i e . , , są p a ń s t w e m n i e d e m o k r a t y c z n e m , c h o -

M y fflmfleTlsrrly taki parlamentaryzm 1 c i a ż n i e u z n a ł a s y s t e m u p a r l a m e n t a r -
o d r z u c l ć \ o d r z u c i l i ś m y g o , p o n i e w a ż n e g o . Pomyśleliśmy o innym jeszcze or 

„HfiZBf' czekoladę 
spożyje! 

s e n t y m e n t y z d o k t r y n ą _ ^ 
m e m jes t n a j o c z y w l s t s z y i " ^ 
BĘDZIEMY JEDNAK RÓWNIEŻ »' ^ 
SADZIE LIBERALIZMU POLITYCZ1 .N 

m y w y t w o r z y ć zespolenie> W 
p a ń s t w e m 1 c h c e m y , zbv

AMttf 
z u m i a ł a , ż e p a ń s t w o test oo» 
n e m ł d o b r e m n a c z c l n e m 

W drugie] części posiedzenia- ° ltSf 
pol. rozpoczęła się dyskusjai k1

 k , P 
szem przemówieniem prezes Sia 
du na nawał materiału poda"1^ 
wlenie w następnym numerze, 
blerało głos kilkunastu m ó w c ó * ' ^ ^ 
czorem zebranie zakończono P 0 * g f i i r V * 
ły, upoważniające) prezydium ( ! , c » V \ 
tucylna BBWR do opracowania 
prolektu konstytucji. W środę 
godnla odbędzie się posiedzenie » # 
lucyinel, na którem tezy k o n ^ ^ i 
stawione dziś przez wlcemln. Ł 

nie zgłoszone. 

Londyn, 14 grudnia 
Ministerstwo spraw zagranicznych 

zapowiedziało wyjazd ministra Simona 
do Paryża na dzień 21 b. m. Minister Si­
mon będzie starał się pośredniczyć po­

między Niemcami a Francją w sprawie 
rozbrojenia i zawarcia „Paktu Wzajem 
nej Pomocy". Konferencja Z Paul- Bon-
ecurem odbędzie się niezwłocznie po 
przyjeździe SunOna do Paryża, poczem 

18 wijków w wagonie restauracyjnym. 
Ory{|inolni| sposób obrony przed 

napasłem siada drapieżników. 
W i e d e ń , 14 grudnia. ] rzęta. Całe stado wilków, zwabione za-

Kiedy pociąg osobowy, jadący z Bu pachem jadła, po schodkach wtargnęło 
karesztu do Kiszyniowa, utknął w głę- ' do wagonu restauracyjnego, a wówczas 
bokich zaspach śniegu, napadło nań sta konduktor pociągu, który wszedł n a 
do zgłodniałych wilków- Pasażerowie. | dach zatrzasnął drzwi i w ten sposób 
•zaatakowanego przez zwierzęta pociągu ' uwięził zwierzęta, 
wpadli na niezwykły pomysł. I Gdy pociąg przybył do Kiszyniowa, 

Z wagonu restauracyjnego wyrziieo- (w wagonie znaleziono 18 żywych wil-
no na zaśnieżony tor kilka kawałków j ków, które natychmiast poien; zastrze-
surowego mięsa, a następnie otwarto łono-
drzwi do wagonu, ażeby zwabić zwie-

Procesy komunistyczne w Niemczech 
4 młodocianych homunSsIów ska­

zano na harc śmierci. 
Berlin, 14 grudnia-

Trybunał Rzeszy zatwierdził wyrok 
_ śmierci, wydany przez sąd berliński prze 

ł j c i w czterem młodocianym komunistom, 
o j którzy w ubiegłym roku dokonali szc-
![.regu zuchwałych napadów rabimko-

' w y c h w śródmieściu. 

r o z j a z d a c h ; 
miuist 
spie Capri spotka się z ™ I9J 

O b o t ' " f ' ' a d p r o 
* s , e d z i prol prol 

BJF'V .- " 

W o C t w o po 

swe 
W* p a n i a c h 

^ \ L Punktu wi 

dor angielski w Berlinie 
H A H V I H I ««ł M> ( o m 

Berlin, 14 grudnia-
W procesie przeciwko 41 komunis­

tom, oskarżonym o nielegalną działal­
ność, sąd w Hamm wydal wyrok, skazu 
jacy dwuch głównych oskarżonych na 
karę 5 i 6 lat ciężkiego więzienia, pozo­
stałych zaś 39 na łączną karę 70 lat 
więzienia. 

będzie jutro z semego 
z ministrem Simonem 

Jak donoszą z 
ambasador angiehki 
przeziębił sie w drodze, ~ j 
nie mógł odwiedzić P- W 
Prawdopodobnie przyjęć , p* 
przez p . Paul-Boncour* iptt* 
francuskiemu min ia tro^ -Łs » ' 
nlcznych swój punkt V'*' 
cję europejską. 

rakterystyczny jest ten ; sw y cj. 
dzień świąt Bożego ^AT<FLT^ W i & S c h 
dzonych - - l a U 

^ P r z y , 

jak ^ ^ ^ ' K S ^ I 
niezwykle uroczyście. ^ ^ ^ R d J E Ł , , 
tern, i i Londyn uwain • J ^ . ^ - H m a i

 TAJ 
palącą, iż nie chce CZ*W J ^ ^ ^ 

Dzis przybywa do ^ " „ J , ^ P r 2 e 
o 

I S 2 ? * * * * * 

i £ S k okoli 
^°ią na i 

Reichs 
I , z p . w ** 
\ $ f a > ; P 0 W e i n 

T-Ht 
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n a n adpr 
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Lubbego i 
fhj*fc całkowitego uniewinnienia trzech Bułgarów.—Torgler 

awiony jako moralny sprawca podpalenia Reichstagu. 
Świetna mowa obrończa adwokata Teicherta. 

pator oskarża T o r g l e r a 
Lipsk, 14 grudnia. 

l e ń procesu otwiera w dal­
ami m ° W a głównego oskarżycie 

raitor Werner w obszernym 
' « T » Z a r ° ) ° n y m na kilka godiin, 

\ u J^eds tawić współudział Tor-
Dr!l i a ' P ° P ° w a i Tamewa w 

\ od • a R e i c h s Ł a S u . M k t ó r a -
1 1 ' Iff* PaH- P °T r i e c l z i a l n o ś ć

 P o n o s i n i c " 
nowym p ^o^WaU , a k°munistyczna. 

d o t y c z ę f C | y a u ^ c b i *Ź życia polityaz-* fas7-yst̂ ,nle ^ r m ™ 3 ; oskarżyciel dochodzi_do 

"frrfTie^^M.rpl̂ śrił r e d n i o P r z e d pożaren 
> Ł d n o 5 * » J » [ C ^ « ^ c h Reichstagu, a 
' i-u łiltlerO*;,* ».L °V w kuluarach szereU r 

wniosku, że ponieważ Tor 
rem osta-

, przed -

zech hK' e r y ^ r W u k u l u a r a c h szereg rozmów 
rl7ieiilV w rł^e Li J^zypominającemi łudząco 
£vOtay^l%!^hi0' T a n e ™ a i Pępowa -
1© I dzia'*1 ĈjtHolej,̂ 1?1^̂  jednym z pomocni-

sać na *»f 
siebie lak 

nas 
ryna 

iwniez i>3u

0, 
polityczna 

zeinem 
» • 

(fsledzenl*- 0

 a t 
5 k u s , a ,

s t^ ' 

mówco* 
czono P^-jKi 

racowanlfl'*̂  
•siedzenie »V W zy konstf̂ i lcemin. C"r« 

' °bokUJp "^p rokura to ra dr. Wer-
i l e d z | prokurator dr Parisius 

iT/łnr.n, 

posłów narodo-
* 0«Jallstycznych. 

^ *to!!le .8W€ nadprokurator o-4° * PunWlach W l̂iwych świad-S byP«jktu widzenia prawnego, 
w 5 Vdzii? Z ^ 'mniejszego znacze-

swyck' •A^Sch p r z ? P u « c z c ó nie przy 
ńrladom^fdc^ fiSh, ? k o n k r e t n y c h dowodów 
Lu S < V ' X S i a b 1 . ^ Torglera w zbrodni 
waza „Wprawdzie 

z e k * ć ? ' e ć S " t
 m6yi

 nadprokurator 

rlinic ? V r.O*h oto i_łs
 .° k°liczność niema • 

l^rfe? P o s ł a n k a c h buduje Wer 
,. J >lfesl i e^ 6 , - "Najważniejszym n«omen 

em. . or*?VJ> * C ! s o k ^iczność — mówi da 
P a m e l i . M C S nadprokurator Wex-
lei t y ^ s i i C ( i S ) « l > K a r 2 0 s U > ^ l e narodowo-socjali-

w jeo.-
warzy-

a później ndra 
I S L ? ^ < > » cz ę sto 

głową, 
n a aprokurator, i . 

•" e tnych dowodó w . .̂ otem 

! s S f r * w ow,;0*01™ p ° ! i t y « 
r ? ekn ' e-Rei"R ! P ° P r z e d r a j ą -

i % c , i ą . n , 0 n a P r o w o k 
sacyino-

W«r > erd>n'plec'nego r e w r . 1 , , . ; ^ : 

6w, w 

^ r e w o l u c j o m 
Werner, że 

stotnie współdziałał w zbrodni podpale­
nia Reichstagu. Gdy weźmie 6ię np. pod 
uwagę żywą akcję Torglera w kierunku 
tworzenia jednolitego (rontu robotnicze­
go i wywołania strajku generalnego w 
Niemczech — jest on faktycznie inicja­
torem zbrojnego powstania i jednym z 
istotnych sprawców podpalenia Reich­
stagu. 

Na tern zakończył oskarżyciel publi­
czny swą mowę w stosunku do o&kairźo 
nego Torglera. 

Wina trzech Bułgarów. 
Bezpośrednio po przerwie nadproku­

rator Werner rozpoczyna charaktery­
stykę życia i działalności politycznej 
trzech oskarżonych Bułgarów. 

Przewodniczący, zirytowany ironicz-
nemi uśmiechami Dymitrowa, przerywa 
nagle mowę Wernera i ostrym tonem 
zwraca się do Bułgara: „Pan stale ironi­
cznie się uśmiecha. Ostizegam pana, jest 
to świadome lekceważenie sobie Trybu­
nału. Jeśli pan nie przestanie, usuniemy 
pana z sali bez względu na to, czy to bę 
dzie dziś, jutro, czy w ostatni dzień roz 
prawy". 

Dymitrow próbuje złożyć wyjaśnie­
nia. 

Prze w.: „Teraz nie wolno panu mó-
wic . 

Nadprokurator: „Widocznie moje os­
karżenie wydaje mu się śmiesznem". 

Dymitrow: „Dla mnie osobiście wy­
wody są istotnie śmieszne..," 

Przew.: „To nowa prowokacja. U-
dzielam panu surowej nagany, a teraz 
milczeć." 

W dalszym' ciągti swego wywodu nad! 

prokurator rzuca stek obciążeń na Buł­
garów, których burzliwa przeszłość po­
lityczna stawia w rzędzie niebezpiecz­
nych i wybitnych działaczy komunistycz 
nych. Rzekomo czekając na amnestję, 
Bułgarzy osiedlili się w Niemczech, 
gdzie jednakże prowadzili cichą robotę 
antypaństwową. 

Granicę Niemiec przekroczyli przy 
pomocy fałszywych paszportów. Stale 
używali fałszywych nazwisk i w policji 
się nie meldowali... 

Kara śmierci dla Lubbego 
i Torglera. 

Reasumując wnoszę: 
1) dla oskarżonego Holendra Marląusa 

van der Lubbego 
za zbrodnię stanu i 4 podpalenia gma­
chów publicznych, na podstawie rozpo­
rządzenia prezydenta Rzeszy z dnia 28 
lutego 1932 r. 

KARĘ ŚMIERCI i POZBAWIENIE 
PRAW OBYWATELSKICH. 

2) dla osk. Torglera 
za zbrodnię stanu i współudział w zbro 
dni podpalenia Reichstagu — na podsta 
wie tegoż rozporządzenia — 

KARĘ ŚMIERCI i POZBAWIENIE 
PRAW OBYWATELSKICH. 

Ponadto dla obu wyżej wymienio­
nych oskarżonych — poniesienie wszel­
kich kosztów, związanych z procesem. 
3) Oskarżonych Bułgarów Dymitrowa, 
Popowa i Tanewa proszę z braiku dosta 
tecznych dowodów winy — całkowicie 
uwolnić. Apeluję do poczucia siprawiedli 
wości panów sędziów i sądzę, że Trybu­
nał ^podzieli w"c'ałości moje stanowisko. 1 

Torgler zostanie uniewinniony? 
Opinja kół dziennikarskich obecnych na rozprawie o podpalenie 

Reichstagu.—Zona Torglera wierzy w niewinność męża. 
Lipsk, 14 erudnia. 

Prasa niemiecka z tryumfem wita 
dzisiejszy wniosek nadprokuratora Wer 
nera. W kołach dziennikarzy obecnych 
na procesie, zarówno krajowych jak i 

zagranicznych, przeważa mniemanie, 
że Torgler w tym procesie, ze względu 
na zagranice zostanie uwolniony, a na­
tomiast wytoczone zostanie przeciwko 
niemu nowe postępowanie karne jedy­
nie z tytułu rzekome] zdrady stanu. 

Lipsk, 14 grudnia, 
Torgler przyjął spokojnie wniosek 

spojrzał na swą żonę, siedząca w tłu­
mie, zaniepokojoną i stroskana. Izy za­
błysły mu w oczach i omal nie stracił 
panowania nad sobą. Przez dłuższy 
czas suggestywnemi spojrzeniami da­
wał żonie znaki b y panowała nad sobą. 

Lipsk, 14 grudnia. 
Obecna na rozprawie żona Torgle­

ra, z którą korespondent P . A. T. bez­
pośrednio po zakończeniu mowv proku­
ratora rozmawiał, przyjęła wniosek o-

Jskarżyciela nerwowym płaczem, stwler 
dzając kategorycznie, że maż Jej jest 

nadprokuratora. Dopiero w chwili, gdy całkowicie niewinny. 

'NO w y ' ' p r e z y d e n r ' s z w 
Został nim nifbrani/ najmłodszy; członefr (Rada 

Zn>iq*&on>et hh-łetni &ifet-9oiax. 
Bern, 14 grudnia. 

Rada związkowa Szwajcarii wybra­
ła na czwartkowem zgromadzeniu po-
rannetn 137 głosami na 152 oddanych 
głosów przy 14 wstrzymuiących się od 
głosowania — prezydentem związko­
wym Szwajcarjj PIIet-Golaza. dotych­

czasowego kierownika departamentu 
komunikacji. 

Pilet liczy 44 lata 1 jest najmłod­

szym członkiem Rady Związkowej. Na­
leży on do liberalno - demokratycznej 
partji. Wiceprezydentem wybrano 141 
glosami członka Rady Związkowe] Ru­
dolfa Mjngera, dotychczasowego kie­

rownika departamentu wojskowego. — 
Jako kierownik departamentu Minger 
przyczynił się do reorganizacji sił zbro] 
nych Szwajcarii. 

Z a i p r z e c i w s t a b i l i z a c j i d o l a r a . 

Wall Stfreerf roblzakłady, stfabilt-
iac|a szubko nasKqpi. 

Londyn, 14 grudnia, lnie z Anglją i Francją rokowania w spra 
Mimo zaprzeczeń pełniącego pbowią* | wie stabilizacji dolara na poziomie około 

ki Sekretarza Stanu do spraw finansów 60 centów, senator Thomas zapowie-
Morgenthaua, Wall Street w dalszyn 
ciągu wierzy w rychłą stabilizację i dzi 
siaj przyjmowane były ju* zakła­
dy na 7 do 5 za rychłą stabilizacją. 

* 
Waszyngton, 14 grudnia, 

W związiku z wiadomością, iż rządicji, połączą się 
Stanów Zjednoczonych prowadzi obec-"inflacyjnego-

dzlal ostre wystąpienie kongresu, k tór w 

go trzy grupy walutowe nie życzą so­
bie stabilizacji, dopóki dolar nie straci 
50 procent swej wartości. 

Zdaniem sen. Thomasa, owe trzy 
grupy w razie przyjęcia innej stabiliza 

dla przyjęcia projektu 

Na tern zakończyła się druga cześć 
szej rozprawy. 

Bezpośrednio po przerwie zgłosili sie 
do plai-doyer obrońca oskarżonych Buł­
garów Teichert. 

Oskarżenie na podstawie 
przypuszczeń. 

Lipsk, 14 grudnia. 
Wskutek niespodziewanie pomyśl­

nego obrotu sprawy w stosunku do 
Bułgarów, rola ich obrońcy dr. Tei­
cherta nieoczekiwanie uległa zmianie. 
Wstęp jego mowy jest łańcuchem o-
strych zarzutów pod adresem londyń­
skiej komisji prawniczej. Mówca cha­
rakteryzuje następnie poszczególne fra­
gmenty śledztwa, dochodząc do wnio­
sku: jakkolwiek stan oskarżenia w pler 
wotnem swein brzmieniu, ze względu 
na mętne początkowo zeznania Bułga­
rów był uzasadniony, to jednak postę­
powania dowodowe wykazało Ich nle-
ulegającą wątpliwości niewinność. 

Tern niemniej — mówi obrona — 
postaram się dowieść jak rażące były 
nieścisłości w zeznaniach poszczegól­
nych świadków. Teichert cytuje całą 
litanję sprzeczności, pozostających w 

związku z rzekomą bytnością Bułga­
rów krytycznego dnia w Reichstagu, a 
van der Lubbego w Bayernhofie.. 

Panowie — mówi Teichert — nie 
wolno budować oskarżenia na podsta­
wie przypuszczeń. 

Złudzenie optyczne. 
Wątpię bardzo, by oskarżony Tor­

gler, mając do dyspozycji własny gabi­
net, tak ważne i niezmiernie drastycz­
ne tematy poruszał z obcokrajowcami 
a> na korytarzu. Mojem zdaniem—nle-
powiuno ulegać żadnej dyskusji, że Tor­
gler krytycznego dnia rozmawiał z po­
słem Neubauerem, podobnym do Popo­
wa i Alwerdtf, przypominającym ho­

lendra. 
Mnie osobiście, wbrew twierdzeniu 

rzeczoznawców nasuwają sie również 
wątpliwości, czy oskarżony van der 
Lubbe pcsiadal w Reichstagu wspólni­
ków. 

Spokojna 1 rzeczowa argumentacja 
Teicherta, który dzięki dzisiejszej o-
bronie wybija się niewątpliwie na czo­
ło palestry niemieckie], była tak świet­
na, że musiała wywrzeć wielkie wraże­
nie na członkach Trybunału. 

Teichert zręcznie przytacza trzy pla-
i styczne przykłady z literatury sądowe], 
' kiedy naskutek mętnych zeznań świad­
ków, skazano niewinnych ludzi na kar* 
śmierci, co po latach zostało stwier­
dzone. 

Osobny ustęp swego przemówienia 
poświęca Teichert świadkowi psycho­
pacie Grothemu, którego zeznania po 
mistrzowsku dyskredytuje. 

Na tern skończyła się pierwsza część 
przemówienia obrońcy. 

Burze śnieżne w Europie 
Mediolan, 14 grudnia. 

Całe Włochy północne nawiedziły 
katastrofalne mrozy i obfite opady 
śnieżne. Z różnych okolic donoszą o 
deszczach, śnieżycach i burzach. 

W Genui oraz w innych miastach, 
położonych .w północnych Włoszech 
ulice pokryte są powłoką śniegu gru­
bości 40 cm. 

W Tryjeście masy śnieżne zatamo­
wały zupełnie komunikacje kołową o-
raz kolejową. 

Budapeszt, 14 grudnia. 
(PAT) Od wczoraj w całym kraju 

szaleje burza śnieżna. 
Pociągi kursują z wielkiemi opóź­

nieniami. Ruch na ulicach Bukaresztu 
jest utrudniony-

Dzienniki donoszą o bardzo silnej 
burzy nad Morzem Czarnem. W odle-
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Czy w Anglji rządzi parlament? 
Podsekre tarz s tanu m o ż e więce j zdziałać, aniżel i 

k i lkuse t przedstawicie l i n a r o d u , zasiadają­
c y c h w parlamencie . 

W swem nowem dziele pod tytułem 
„How Britain is Governcd". . Ramsal 
Muir, znakomity znawca konstytucji an 

Sielskiej, przychodzi do przekonania, 
że „matka parlamentaryzmu" utraciła 
władzę. Wielką Brytanją rządzi nie par . 
lament, lecz gabinet ministrów. Rząd 
angielski jest wszechwładny. 

Parlament angielski utracił władzę 
we wszystkicii kolejno dziedzinach ży­
cia. Prawodawstwo, które było dotych 
czas dziedziną wyłącznej władzy par­
lamentu, przeszło — jak twierdzi pro­
fesor Muir — całkowicie w rece rzą­
du. Podsekretarz stanu każdego z mi­
nisterstw angielskich może przeprowa­
dzić więcej praw aniżeli kilkuset przed 
stawicieli narodu, zasiadających w Izbie 
Gmin. 

Analizując system parlamentarny 
współczesnej, Anglji, musi się przyjść 
do przekonania, że przedstawiciele na­
rodu utracili prawie możliwość przepro 
wadzenia wszelkich ustaw i praw. Re­
gulamin parlamentu angielskiego prze­
znacza jeden dzień w tygodniu lub 10 
mirut dziennie dla prywatnych billów 
poselskich. Je^li poseł ma szczęście, 
może on w ciągu tak krótkiego czasu 
przedłużyć Izbie swój projekt ustawy. 
Lecz bez poparcia rządu nie potrafi go 
przeprowadzić. 

„Udział posła angielskiego w pra­
cach legislatywnych Izby jest w najle­
pszym razie — mówi profesor Muir— 
tyiko demonstracją jego obecności, na 
którą nikt w rzeczywistości nie zwra­
ca uwagi". 

W najlepszym razie zaś — stratą 
czasu parlamentu. Najsilniejsza nawet 
opozycja w parlamencie angielskimwttie^a 
potrafi przeprowadzić ani jednego bil-.' 
lu. Wszak nawet i poprawki do ( ustaw 
nie przejdą, jak tylko za zgtfda 'rządu. 

Kosztem instytucji parlamentarnej u-
rósł rząd angielski do miary wszechpo-
tęgi. Tak ]ak w kwestji legislatywnej, 
tak i w kwestiach finansów oraz innych 

dziedzinach życia państwowego decy­
duje nie parlament, lecz władza wyko-
uawcza czyli rząd. 

Należy zwrócić uwagę na jeszcze je­
dno bardzo znamienne zjawisko, świad 
czące, jak dalece parlament utracił 
wpływa na rządu w Anglii. Otóż rząd 
angielski przeniósł dyskusje nad wielo­
ma ustawami poza teren parlamentu. 
Dyskusje te odbywają sie w minister­
stwach lub w klubach partji rządzącej. 
Tak naprzykład, „Derating Bill", tyczą 
cy się kwestji podatkowo - zdrowot­
nych był całkowicie ustalony przez mi­
nisterstwo zdrowia i władze lokalne 
angielskiej partji konserwatywnej. _ 
Udział parlamentu ograniczył się tylko 
do zatwierdzenia tekstu, uchwalonego 
przez rządzącą partję konserwatywną. 

.Rzad angielski posługuje się jesz­
cze jedna metodą* przy pomocy której 
zagarnął władzę parlamentu w swe rę 

HERB m. . W g 
(i) W' dniu wczorajszy* ^ » 

posiedzeniu komisji konkur 
taleaia herbu naszego ffl^. ^ 

(i) 
o 
ustaL...^ . •- , 
dujemy się w dalszym ciąfi .Q t 

zasadniczo nie przyjęta za-i" • p 0 u--
słanych projektów i o s t a t e c z ^ ^ p> 

pos­tanowiła 

ce. Według konstytucji angielskiej czę 
sto powoływane są do życia t. zw. „Ro 
yal Comisions" do-orzekania w kwe­
stiach nowego prawodawstwa. Otóż 
członkami tych „królewskich komisyj" 
są zawsze rzeczoznawcy, powoływani 
z łona partji rządzącej. Skutek tego 
jest taki, że wszelkie nowe prawa idą 
po linji polityki rządu. 

Znamienne jest, że przejście władzy 
od parlamentu do rządu nie wzbudza 
zdziwienia w kraju ..matki parlamentu", 
jakby to niektórzy mogli przypuszczać. 
Anglicy, którzy podczas wojny przeko 
nali się, że do zwycięstwa potrzebna 
jest siła i szybka decyzja władzy wy­
konawczej, pozostawili te atuty w rę­
kach swego rządu. Parlament — w po-
jąciach angielskich—nie powinien być 
tamą w pracach rządu, gdy szybka de­
cyzja jest konieczna. 

I S. 
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szej dyskusji 
ministerstwa 
zatwierdzenia herb Łodzi, 
na p ;eczęci naszego miasta 2 r 0 

Herb ten przedstawia s t V l i z ^ ^ v S o 
kę o burtach, zakończonych wy -
ostrymi dziobami. O zewnętrz-
łódlki oparte jest wiosło. . L { 

Równocześnie, w uzupełni".. 
rajszej naszej 
simy, że herb Łodzi z 

inki « r f o Ą 
oku lojji .:J 

rym pisaliśmy, nie był w s ^ . ° i . t i kffll 
używany. Byl to tylko pr«>J• g k t 9 
zna-jduje się dotąd w archiwm 
nych w Warszawie. 

CZIRTY T Y P P O L A K A 
P O W S T A Ł W T E I N N A J B A R D Z I E J P O L S K I E M M I E Ś C I E - G D Y N I . 

Gdynia* w grudniu. 
Gdy podczas uroczystości poświęce­

nia portu w Gdyni szereg mówców wy­
liczał konkretne przykłady wielkości 
naszego wysiłku narodowego, podając 
ogromne cyfry hektarów, kilometrów, 
ton i złotych — mimowolne uczucie 
dumy rodziło się w każdym z nas. To 
myśmy dokonali tego wszystkiego: 
wiasnemi siłami, własną pracą, zdol­
nością i organizacją. Polski inżynier, 
polski robotnik i polski organizator po­
dali sobie ręce. by razem stworzyć ca­
łość dla całego narodu. 

Przez dziesiątiki lat; właśnie w cza­
sie największego rozwoju techniki, han­
dlu i przemysłu, zaborcy tworzyli w 
Polsce nowe rzeczy, tworzyliśmy i my. 
lecz pod egidą zaborców i w ramach 
nakreślonego przez nich życia gospodar 
czego. Nie mieliśmy własnej fizjognomji j 
gospodarczej. 

Aż tu nagle Gdynia! Wszystko tu 
bezprzykładne, nieporównane, bo przy­
kładu żadnego nie mieliśmy 1 z niczem 
porównać nie możemy. Te mola, base­
ny, dźwigi, ten ogromny dworzec mor­
ski, wybudowany w ciągu kilku mie­
sięcy — to wszystlko bezprzykładne i 
nieporównane- Żadnej tradycji zaborcy 
tu nam nie pozostawili- I nietylko. w ro­
dzaju, ale i w systemie naszej pracy 
stworzyliśmy zupełnie nowe. polskie 
rzeczy. 

»* 
* 

— Czy Gdynianki są ładne? 
Takie pytanie padło wśród dzienni­

karzy, zaproszonych na uroczystości 
gdyńskie przez min. Zarzyckiego, a go­
ścinnie przyjmowanych przez nacz. A. 
Jackowskiego. 

Pytanie zostało bez odpowiedzi, a 
wywołało tylko spór: czy wogóle mó­
wi się Gdynianin 1 Gdynianka, czy też 
Gdyńczyk 1 Gdynczanka. 

Jakżeż można mówić o pięknych 
Gdyniankach, kiedy nie umiemy jeszcze 
ustalić, jak je nazywać należy. Gdy-
nian i Gdynianek niema-'A przecież mia 
sto roi się od ludzi, których coraz wię­
cej i więcej, a wszystkich tych ludzi coś 
łączy i to bardzo mocno- coś, coby moż 
na nazwać tylko patriotyzmem, ale ani 
lokalnym ani dzielnicowym-

Wszystkie miasta w Polsce cechuje 
patriotyzm lokalny. Jest to objaw zdro­
wy, podniecający do wzajemnego współ 
zawodnictwa w najlepszym tego słowa 
znaczeniu. Istnieje jednak niestety i 
dzielnicowy patrjotyzm. „U nas" zbyt 
często znaczy: na obszarze objętym 
dawnemi granicami zaborczemi. 

W Gdyni niema ani jednego ani dru­
giego. ,.My" — to Polska, ,-u nas" — to 

Herb Łodzi w roku 
przyjęty przez komisje 
wysłany będzie do za twkr" ' 
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w Polsce. Przypadkowa mieszanina lu­
dzi z całego terenu Rzeczypospolitej, 
bracana szybkiem tempem pracy, wy­
tworzyła nowy psychiczny typ Polaka, 
bez tradycji przedwojennych. Ktoś, ko­
go to interesuje, może pytać każdego 
pokolei, skąd pochodzi- Znajdzie tam 
wszystkich: I bliskich sąsiadów z Po-
morza 1 Wielkopolan, z pod Karpat I z 
dalekich wschodnich kresów, warsza­
wian I synów emigrantów, urodzo­
nych na obczyźnie- Dziwne, Jak ludzie 
ci w Gdyni szybko zatracają nawet 
swój rodzimy, charakterystyczny ak­
cent. Trudno ich przyłapać. 

Na gościnnem przyjęciu w Szkole 
Morskiej z przyjemnością przyłapali 
dziennikarze jednego z wyższych ofi­
cerów marynarki na tak dobrze zma-
nem lwowskiem „ta." 

Ale takie rzeczy może zauważyć 
tylko chwilowy przybysz. Gdynianie 
(niechże wzorom Rzymian zostaną. Gdy 
nianami!) zapomnieli o odrębnościach 
lokalnych. Tworzą oni jakąś czystą psy­
chicznie esencję narodową polską 1 
sprawili, że Gdynię można śmiało naz­
wać najbardziej polsklem miastem w 
Polsce. J. K-

Nieście pomoc 
na jb iedn ie jszym 

• 

Uwadze T. Publiczności? 
Są do nabycia w firmie 

E L E K T R O S " Ś R Ó D M I E J S K A 5 
nowe, nieregenerowane 

i Helios i Tanfrls w cenie 90 groszy za 

... 

lał ftodzinm 
\ i y idowa 

fety 

F. 
LEKARZ-DENTVS^A 

KOPCIOWF 
G D A Ń S K A Ó 

P ó k i z a p a s s t a r c z y ! 
tadjoaparaty i materjały elektrotechniczne w największym wyborze. 

r < • • • • • • > • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • 

tel. 232-55. 
przyjmuje od

 9^i'oi 
w Lecznicy Piotrkowska W* 

Przy Górnym 

Prokurator 
A L I C J A 

mmmmmm^ 

• N T n , d 0 Ś Ć 

SSSJFF 
s ' ę »a m 

^ynosz: 

te1 ** 
S?i n Ł 2 a p a 

I. ff^szcz 
LS beju c h ^ i 

H 0 ??d*'.nne 

Pob« 

i V ' e Sti. 1 s t a 

e 
ni;i 

s 4 s 



15X11 1933: Str. 5 

ił k o f l k ^ n > 
miast.3' k o n l i s , i go iż 

I!' ciągu, 
a ż a d n e - J0 GG 

odzi, l a k \ . u l 5 ? ' 

a s t y l i x o ^ 

' u z u p e ł n i j 

n ki w r f o * } . 
roku 18J; A 

yl w swój" 
dko PRALKI archiwum 

1577, KłórV'i 

S t W ^ 
zorczyifl' 

Q r"«J«ień 

151 
PIATBK I 

Dziś Waleriana' 
Jutro Euzebjusza B. M. 

W s c h ó d s łońca 7-3 ? 

Z a c h ó d s łońca 15-25 
W s c h ó d ks iężyca 0.17 
Z a c h ó d ks iężyca 13.44 
D ł u g o ś ć dnia 8.06 
U b y ł o dnia l 8 ' 5 3 

za-
w 

Jak 

^ l l l l a —w s o b o t ę . 
bcie; .̂ ?*Mcy przynosi pewne kompU 

^ rot ° d z ° B a dnia 2 4 grudnia, 
New" P,rzypada na niedzielę. 
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fee?°. postu. 

^ yiasmliśmy już ̂  podstawie inlor 
^rodajnych władz duchownych 

bieżącym wigilja będzie ob-

^d!??i W , r w najczęściej wynikiam zabu-
\, W n n . n ^ *°tadka i jelit. _̂  

Ł*»*ce • ^ GORZKA MORSZYŃSKA 
E « cW S 1 / 4 d o 1 szklanki usuwa przy-
•jta , o r o b y . Sprzedaż w aptekach i dro-

J i m o w e p o ż a r y . 
^ i n i « obchodzić się z piecem. 

^ sipZ f nastaniem mrozów rozpo-
\ * °Kres zwykłych o tej porze po-

'Wznieconych skutkiem nadmier-
'Wec^Srzewania rur od przewodów 
H)ci', skutkiem podgrzewania rur 
, tyc';Koyych. gazowych i t- d. 
\ h J a i zanotowaliśmy trzy tego 

Żeromskiego 78 w piwnicy 
K r, d o W. Lauka podczas rozgrze 
t ^ na

r w °dociągowych zapaliła się 
P^zgromadzona w piwnicy. Ogień 
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2 2 S T O P N I E M R O Z U 
Siarczysty mróz ogromnie dokucza ludziom biednym i zmuszonym 

przebywać na ul icy .—Kosze z koksem już zostały ustawione. 

D z i a t w a n i e p r z y c h o d z i d o s z k ó ł . 
Mróz w Łodzi tężeje coraz bardziej 

Tym razem przepowiednie stacji me-
orołogicznych nie zawodzą—przy po­
godnej aurze utrzymuje się bardzo ni­
ska temperatura, która w ciągu dnia u-
lega tylko bardzo nieznacznym waha. 
niorri. 

Wczoraj o godzinie 8-ej rano termo­
metry w Łodzi wskazywały —19 sto­
pni C. W południe rtęć podniosła się 
do 12 Stopni, ale po południu mróz za­
czął tężeć coraz bardziej i w. godzinach 
przedwieczornych przekroczy' 

22 stopnie poniżej zera. 
• Zimno potęguje jeszcze bardziej 

wiatr, wprawdzie niezbyt silny, ale w 

znacznym stopniu ochładzający atmo­
sferę. Z tych względów już wczoraj za 
notowano w pogotowniu ratunkowem 
liczne wypadki odmrożeń rąk, uszu o-
raz nóg. 

Nasza akcja w kierunku ustawienia 
na ulicach miasta koszyków żelaznych 
z żarzącym się koksem odniosła pożą­
dany rezultat. Już wczoraj rano, bezpo­
średnio po ukazaniu się apelu na lamach 
naszego pisma, 
zainstalowano w kilku punktach miasta 

piecyki. 
I bezpośrednio po tern dokoła nich 

zaczęły gromadzić się tłumy. 
W piątek przepowiadają w dalszym 

t herbu 
1847. 
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Z i nielegalną prac; u/ nocy 
grozi, poza aresztem, odebranie kon­

cesji przemysłowej. 
Polska Agencja TelegraNcza donosi: 
W nocy z 12 na 13 b. m. p. o. Inspek­

tor pracy Menechowlcz przeprowadził 
lustrację przędzalń w dzielnicy północ­
nej miasta, celem sprawdzenia, jakie fa­
bryki nielegalnie pracują w nocy. Lu­
stracja ta pozwoliła p. Inspektorowi 
przekonać się, jak liczne są wypadki 
obchodzenia prawa przez nielojalnych 
przemysłowców, którzy przez pracę na 

trzecią zmianę wprowadzają zamęt na 
rynku przędzalniczym- Nielegalna praca 
w nocy została wykryta w następują­
cych fabrykach: M. Wiślickiego, Po­
morska 163, Gotlibowskiego, Pomorska 
163, I. Wllczyka, Senatorska 3. 

Nielojalnym przemysłowcom poza 
grzywną lub aresztem, grozi odebranie! 
koncesji przemysłowej. | 

ciągu nasilenie mrozu. Odbić się to mo­
że w potężnym, stopniu na targowi­
skach miejskich, gdyż na drogach pod­
miejskich mróz jest oczywiście więk­
szy, aniżeli w mieście i być może wie­
lu wieśniaków zrezygnuje, jak .to już 
w latach ubiegłych, z przyjuzdu i do­
wozu środków żywności. 

** 
i* Przy okazji pragniemy zwrócić u-

wagę, że w czwartej filji pocztowej' na 
ul. Zachodniej od dwuch dni jest tak 
zimno, że 

urzędnicy wyraźnie marzną, 
siedząc w futrach i płaszczach przy o-
kienkach. 

Należy temu jakoś : z a r a d z i ć : — 1 to 
jaknajrychlej. 

%W "szkołach powszechnych do nau­
ki zgłosiło się przeciętnie 15 do 25 pro­
cent dzieci. W szkołach średnich cyfra 
przybyłych dzisiaj na lekcję jest nieco 
większa, nie przekracza jednakże 40 

procent ogółu. Być może, iż przyczynia 
się do tej abstynencji wczesna godzina 
rozpoczęcia nauk. 

Czas trwania służby wartowniczej 
skrócono do dwuch godzin. Mroźne po­
dmuchy odbiły się także na komunika­
cji, zwłaszcza podmiejskiej. Pociągi i 
autobusy kursują z dużem opóźnieniem, 
które w wielu wypadkach przekracza 
2 do 3 godzin. 

mmlrn timm w wieczór Wigilijny! 
ZAPROŚCIE BIEDNE DZIECKO DO STOŁU LUB ZŁÓŻCIE OFIARĘ! 

m t - * 1 sąUSarin'-x d r u g i oddziaT straży. C A S I 0 M ^ i l 1 , ^ . znaczne ^ ' ł ^ i - ł e 0 " ^ z n a c z n e , g d y ż o g i e ń 
e ń fli£SYY '

 s t r a w i ł l l i e

k t ó r e z 

ul o * m , e M k a n , « W- Mallnla-' 
B i e r n i e n -

a r s k

.
i e i  9' o d r o z p a l o n e -

1 

e l?>ecyka z a p a l i ł a s i ę d r e w l̂ 5hiiCIANK:i , 
1 i S t się n a

p r z e p i e r z e n i o w a . Ogień 
> % w y n a ™ e b l e w mieszkaniu 

0 S 2 ą P°nad tysiąc zł. 

l i 0 i s k o w e : y b

n

u * c h ł w budynku szpi-
K > A nic w , ^ f y u 1 ' Żeromskiego 
M ^ Z a ? ^ , ! 0 . . ? P o ż a r c i 

• 0 
DENTVS* A | / | | 

I J C ^ ^ ^ Z a r n H n e g 0 2 PO^rami \S >IETSINY
 8 , V a d M w k o m i -|lSt FO S n , e m . d l a służby szpi-

' Ł.DS>«CA w t = s i ę również 

S w K 0 S . e f n

a

r

z / ogniowej ugasił 

°datkowa komis" a 
^ poborowa. 

h v, S ' w d z i s i e j s z y m o d g o d z . 8-eł r a -
a l u b i w a w o j s k o w o - p o l i c y j n e g o 

K \ L m - Ł o d Ł i p r z y u l l c y H o t r k ° w ; 
,lSa v r o 7 - r > ° c z y i n a u r z ę d o w a n i e d o d a t -

FFP^ \ m l s h p o b o r o w a d la P . K . U . Ł ó d ź , 

1 TIR, 
.^Kt 0 «, T Z e S^du n a d o d a t k o w ą k o m i s j e 1912 

'v ni 

^ Z?:I °-az o t L ^ 9 , . 1 , U k omisar-

krodzkicgo w Łodzi. 

KS d i a W a I i Przed^ ' . fcórey dotych. 
P r z e g S « a d J ? ą k o m i s j ą po-

%S d! y "ie S ! ? 1 o s i k o w e g o , z te 

' C . P b e t l i e 2. 3 4 » a . z a m l e s z -

Zima, mróz — chłód i głód 
W nieopalomej izbie, na nędznym 

barłogu, siedzą skulone dzieci, a z oczu 
oadają łzy. Okrywają się łachmanami, 
iulą do siebie i drżą z zimna. Ojciec bez 
robotny, matka wyczerpała kredyt w 
skletpilku i jest bezradna. 

Wyszli oboje żebrać, 
ale prz-echodnie, popędzani mrozem, 
śpieszą i nie chcą sięgać do głębotko u-
krybej kieszeni. Ciężar mroźny zimy 
przytłacza wszystkich, a szczególnie tych 
najbardziej pokrzywdzonych przez los, te 
nędzne okruszyny ludzkie — sieroty i 

dzieci nędzarzy. 
Czy wy wszyscy, którzy siedzicie tw 

ciepłych mieszikaniiach, jesteście syci i 
macie ciepłe futra, możecie pomyśleć, 
że gdzieś tam w zimnej i ciemnej norze 
drżą i płaczą dzieci? 

Pomyślcie o nich i usłuchajcie głosu 
waszego serca!.,., 

Zbliżają się święta : upamiętniające 
ciiwilę narodzenia Dzieciątka Bożego, ' 
którp .zamiast w pałacu przyszło na 
świat w stajni, aby zbliżyć się do ma­
luczkich. Dla ludzi zamożnych jest to 
święto radości, święto wesela. Wiecze­
rza wigilijna i Liczne podarunki dla naj­
bliższych wywołują śmiech i radość na 
buziach kochanych milusińskich. W tym 
momencie człowiek zapomina o sza^rej, 
ciężkiej codzienności i czuje się bliski 
całemu światu. Chciałby go ogarnąć ra­
mieniem i powiedzieć, że wszyscy je­
steśmy sobie braćmi. Im lepiej chwila 
ta jest przygotowana, tern nastrój jesit 
lepszy, a świadomość, że przeszliśmy o- J 
bojętnie koło nędzy ludzkiej, że mogliś­
my obetrzeć łzy choć jędrnemu dziecku 
i nie zrobiliśmy tego, może to szczęście 
zakłócić. 

Wszystkim naszym miłym czytelni­
kom przypominamy piękną inicjatywę 

M u s s o l ć n i , M e n n y P o r t e n , M a r c o n i 
I i nn i o p o w i a d a j ą o s w y c h p i e r w -

s z y c h w y b r a n k a c h 

W 1 C T 1 1 T ' V ¥ ¥ T f ^ A *5FC Człowiek, który był jednocześnie prze­
J E EL, 1 L/KL, 1 J L / V \ - > / » . v J stępcą 1 cenionym literatem. 

Adam I Ewa z Tepe-Gawra S S N E ODKRYCLE M E 

Jak zdobyć serce mężczyzny Recepty na miłość. 

Napoleon contra Napoleon 
Nieznana karta hlstorjl 

Z E M S T A Emocjonująca nowela • 
oraz wiele Innych sensacyjnych reportaży I artykułów zawiera nowy 6 nr. tygodnika 

„ P A N O R A M A " 
L i c z n e i l u s t r a c j e . - H u m o r . — R o z r y w k i u m y s ł o w e 
NOWA WYCINANKA — 150 £.L. NAGRODY. 

Rady Grodzkiej B. B. W. R. w Łodzi o 
zaproszeniu do stołu wigilijnego choć je­
dnego biednego dziecka, któremu ra­
dość choinki, ciepło domowego ognisika 
i wigilja spożyta w miłym nastroju po­
zwoli choć na chwilę zapomnieć o co­
dziennej nędzy. Zgłoszenia przyjmuje se 
kretarjat Rady, (ul. Przejazd 36 m. 1], 
codziennie najpóźniej do dnia 19 b. m. 
w godzinach od 10—13 i 17—19, tel. 
170-00. 

Niezależnie od zaproszeń wigilijnych 
Rada Grodzka BBWR. zajmuje się rów­
nież przyjmowaniem 
świątecznych paczek żywnościowych od 
osób, które dla jakichkolwickbądż po­
wodów nie mogą lub nie chcą zapraszać 

dzieci na wigilję. 
Paczki można składać za pokwitowa 

niem również w Radzie Grodzkiej, lub 
też w najbliższym komisai-jacie policji; 
w dzień wigilijny zostaną One dostar­
czone do mieszkań najbardziej potrzebu 
jącym. 

Z powyższym apelem zwracamy się 
do całego społeczeństwa łódzkiego, któ 
re w codziennym swym wysiłku p~acy 
okazuje nietylko twardość i nieug :ętość, 
lecz pamięta, że ma serce i litość dla 
rzeczywistej nędzy. 

LISTA OFIAR. 
Sędzia Henryk Konarzewski zł. 200, 
Dyr. Oskar Klikar zł. 50. 
Bezimiennie zł. 25 
Pracownicy P. K. P. zł. 20. 
Koło pracowników kolejowych B.B. 

W.R. zł. 25 
P. Rżew&ka, Mostowa 17 — dziecko 

na wigilję; 
P. dr. Kędzierska. Al. Kościuszki 29, 

7 dzieci na wigilję; 
P. Apolinary Ruszkowski, 

dziecko na wigilję; 
P. Wacław Tarjaszewski. 

dziecko na wigilję; 
P. Jaikulbowski Stanisław, 

go 62 — dziecko na wigilję. 
P. Mondalska Lucyna, PI. Dąbrow­

skiego 3, — dziecko ńa wigilję. 
P. Kóziorowfiika Michalina, Andrzeja 

Nr. 52 — paczkę. 

Targowa 

Targowa, 

Kiiliriskie-
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Komedja w 3 aktue '? Ludwika H i e r o n i m a Mors t ina . 

Premiera w Teatrze Miejsłiim. 
Większość współczesnych komedyj 

polskich .ma Jo ' do siebie, że posiada 
znakomity pierwszy akt,-znacznie gor­
szy drugi, a zupełnie kiepski trzeci. To 
też po wysłuchaniu pierwszego aktu 
„Dzikiej pszczoły" ogarnęła mnie pew­
na obawa o całość. Ale na szczęście p.' 
Morstin nie respektował tu tradycji, od­
wracając tę proporcję na jedynie te­
atralnie celową t.' zn. pierwszy akt sztu­
ki jest najsłabszy, podczas gdy każdy 
następny Jest lepszy od poprzedniego. 
Zresztą j pod wieloma innemi względa­
mi p. Morstin zerwał ze złemi obycza­
jami polskiej współczesnej twórczości 
koniedjowej. 

A więc—sztuka rozgrywa się na 
ekranie naszej rzeczywistości, porusza­
jąc problemy bardzo aktualne w paru 
płaszczyznach: społecznej, filozoficznej, 
obyczajowej i erotycznej; jeśli chodzi o 
rysunek postaci, to 1 tutaj Morstin po­
szedł własną drogą: miast galerji znik 
czemniałych indywiduów, które zazwy­
czaj są bohaterami większości współ­
czesnych polskich komedyj—dał ludzi 

poczciwych, pogodnych 1 przyjemnych 
w obcowaniu. 

R /e tcz rozgrywa się w środowisku 
dr Inicrnieszczańskim w prowincjonul-
uem miasteczku. Poznajemy typowych 
przedstawicieli jego inteligencji: staro-
stę, burmistrza, doktora, nauczyciela i 
księdza. Autor wprowadza nas do do­
mu p. Eustachego, człowieka o gołę­
biem sercu, który czerpie swą .mądrość 
życiową i teoretyczną z obserwowania 
życja pszczół. P . Eustachy bowiem Jest 
pszczelarzem bardziej z zamiłowania, 
niż z zawodu i całe swoje życie poświę. 
cił badaniom obyczajów tym najkultu-
ralniejszym z pośród owadów. 

P . Eustachy ma dwie córki: rozwód­
kę Marję i lekkomyślną, trzpiotowatą 
Halinę. Marja kocha się w miejscowym 
staroście, który reprezentuje w tej sztu-
ce silną wolę i — że tak powiem—ży. 
wioł „państwowo - twórczy". Halina, 
która właśnie zwiała z 6 czy 7 klasy ja­
kiejś tam warszawskiej pensji, przywo­
zi ze sobą narzeczonego, studenta pier­
wszego roku prawa, ANDRZEJA Jasno-

sielskiego. Ten reprezentuje Ideę komu­
nistyczną i cherlactwo fizyczne. Dodaj­
my jeszcze, że starosta ma żonę, bardzo 
miłą i mądrą kobietę. 

Teraz już znamy wszystkich boha. 
terów. Warto wobec tego przypatrzeć 
się węzłom, które Ich łączą i konflik­
tom, które ich dzielą. 

Autor usiłował schwytać za ogon 
parę srok—i to mu się, zgodnie z przy­
słowiem—nie udało. W sztuce bowiem 
toczą się dwie, główne a równoległe 
akcje: jedna o charakterze społecznym, 
a druga miłosnym; mimo wysiłków 
autora, zazębiają się one ze sobą bar­
dzo luźno. Ogniskiem pierwszej akcji 
jest Eustachy, drugiej — starosta. Eu­
stachy, jowialny staruszek, filozof — 
mędrzec Jest postacią (chociaż autor 
rysuje ją eon amore) bardzo niewy­
raźną, jak niewyraźną jest cała jego fi­
lozofia. Morstin dyskutuje na temat 
trzech potężnych prądów politycznych, 
z których każdy ma pretensje do zba­
wienia ludzkości: demokracji, faszyzmu 
i komunizmu. P. Eustachy — obserwa­
tor życia pszczół, których ustrojem jest 
bezkompromisowa dyktatura, Jako je 
dynie gwarantująca zachowanie gatun­
ku, jest sam przedstawicielem najskraj-
niejszego indywidualizmu, półanarchi-
stą, nie uznającym żadnej władzy, któ­
ra mog'aby krępować wolną wolę je­

dnostki. Ten poczciwy, 
alista chciałby — takie 
odnosimy wrażenie—z je*1 * 
ustrojów wybrać to, co ^ ^ t ^ b K * , s t a w i a T 
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In te l igencja chce mieć głos 
w s p r a w a c h g o s p o d a r k i s a m o r z ą d o w e j . — P r z y g o ­

t o w a n i a d o u d z i a ł u w w y b o r a c h . 
,W dniu wczorajszym odbyło s^ę spec­

jalne zebranie rady okręgowej uniji 
związków zawodowych pracowników 
umysłowych, w sprawie zbliżających się 
wyborów do samorządu łódzkiego. 

W wyniku obszernej dyskusji rada 
okręgowa powzięła następującą rezo­
lucję; 

„Unja związków zawodowych praco­
wników umysłowych w Łodzi stwierdza, 
iż zbliżające się wybory do rady miej­
skiej nie mogą być obojętne dla święta 
pracy. Dotychczas inteligencja pracująca 
nic miała swego przedstawicielstwa w 
radzie miasta, co powinno być przy nad­
chodzących wyborach naprawione-

Niezależnie od powyższego, rada o-
kręgowa stwierdza, że 
|||j|||||tf(tt)ii||»lllllHilllililtlllllllillim 

do samorządu łódzkiego powinni wejść 
ludzie, którzy dadzą pełną gwarancję 
pracy dla dobra miasta i najszerszych 
rzesz obywateli, bez uprawiania jakiej­

kolwiek polityki partyjnej". 
W związku z powyższem powołano 

specjalny komitet dla spraw wybor­
czych, który zajmie się propagandą 
wśród pracowników umysłowych w Ło­
dzi i starać się będzie, aby w przyszłej 
radzie miejskiej pracownicy umysłowi 
uzyskali odpowiednią reprezentację. 

V 
Zbliżające się wybory do rady miej­

skie) zainteresowały również w dużym 
stopniu nauczycielstwo łódzkie. 

Wczoraj w lokalu związku nauczyciel 

TUgjfy jeden 
uniwersalny puder nie czyni zadość wymogom Mg|eny sfcóry z powodu 
różnorakich |e| właściwości. Cero np., skłonna do połysku, porów, wqgrów, 
a zatem o ł ł u s ł y c h właściwościach wymaga o d 11 u s zez a jq c e g o 
p u d r u h i g i e n i c z n e g o D-ra L u s ł r a , natomiast p r a w i d ł o w a 
I l u c h a D-ro L u i ł r o p u d r u e g z o t y c z n e g o . 

ililiilli! Iliiltl IW illililliUl.iilllliiilJ lilii III 

Obniżka biletów kolejowych 

stwa polskiego przy ul. Andrzeja 4 
odbyło się zebranie nauczycielek. 

Zebraniu przewodniczyła p. St. Maoiń-
ska. W rzeczowem przemówieniu pod­
kreśliła ona konieczność udziału pracy 
kobiecej na niektórych odcinkach 6 a m o 
rządiu miejskiego. 

Po omówieniu głównych z-nsad nowej 
ustawy wyborczej, zebrane postanowiły 
przeprowadzić żywą agitację wśród na­
uczycielstwa, celem nakłonienia go do 
żywego udziału zarówno w pracy przed 
wyborczej jak i w samym akcie wybo­

rów. 
Po omówieniu tej sprawy wybrano 

zarząd grodzkiego komitetu wyborcze­
go nauczycielek, w skład którego wesz-
'y pp.: B: 
uca, 

iranówna, Tokarska, Rad!.ow-
Malaityńska, Jasińska i Kanbow-

! 
s k a 

Jak widać, mittno iż wybory w Łodzi 
nie zostały jeszcze rozpisane, zaintere­
sowanie niemi wzrasta i przygotowania 
gi? toczą. 

wchodzi w życie z dniem 1. stycznia. 
Ministerstwo komunikacji, ulegając Na przestrzeni 100 kim. w pociągu 

powszechnym życzeniom, postanowiło ] osobowym bilet klasy I-ej kosztował 17 
zł., w klasie II-ej — 10.20, w klasie III 
— 6.80. Od 1 stycznia bilety te koszto 

zniżkę od Nowego Roku wprowadzić 
cen biletów kolejowych. 

Już dziś możemy podać naszym czy­
telnikom zmiany, jakie zajdą od 1 slycz 
nia w taryfie kolejowej. Zmiany będą 
bardzo poważne, zwłaszcza, jeśli chodzi 
o> puzejazdy na dalszych przestrzeniach, 
ponad 85 kilometrów. W krótszych tra­
sach, do 85 kilometrów, potaniały jedy­
nie bilety klasy I. 

Ponieważ każda trasa przewiduje in­
ną zniżkę, przeto nie można podać ogól 
nych zmian procentowo. Zmiany te mu­
szą być uwidocznione na przykładzie, a 
mianowicie: 
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wać będą: w I klasie — zł. 12.40, w II 
klasie — 9.30, w III klasie — 6.20. 

Na przestrzeni 200 kim. bilety kosz­
towały w I, II i III klasie zł. 34, zł. 20 40 
i zł. 13.60. Od 1 stycznia kosztować bę­
dą w I klasie — 20.40, w U klasie — 
15.30 i w III klasie — 10.20. 

Wreszcie na przestrzeni 350 kim. bi­
lety klasy I, II i III kosztowały: zł. 54.50 
zł. 32.70 i 21.80. Od 1 stycznia koszto­
wać będą w I klasie zł. 32.40, w II kla­
sie — 24,30 i w III klasie —16.20. 

Powyższe trzy przykłady obrazują, 
w jakim 6 t o p n i u nastąpi potanienie bile-, 
tów kolejowych od Nowego Roku. Za­
znaczyć przytem należy, że stanieją bi­
lety nietylko na pociągi osobowe, ale w 
tym samym stosunku na pociągi poś­
pieszne. 

Wzrost f rekwenc j i 
W T e a t r z e M i e j s k i m . 

Podczas gdy w październiku było w 
Teatrze Miejskim 5.500 widzów — w li­
stopadzie cyfra ta powiększyła się zgó-
rą o 100 proc. (11.900 osób). Frekwencja 
grudniowa wzrosła znowu o nowych 
kilkadziesiąt procent. 

Cyfry te świadczą wymownie o 
wzrastającej popularności Teatru Miej­
skiego i jego repertuaru. Sztuki, które 
zdobyły sobie rekordowe powodzenie, 
to arcywesoly „Pieniądz to nie wszyst­
ko" oraz wystawiona ostatnio świetna 
współczesna komedja L. Morstina „Dzi­
ka pszczoła". 

S a l d F i l h a r m o n i i 
Telefon 213-84. 

WTOREK, dnia 19 grudnia o godz. 9-ei wlecz. 
TYLKO JEDEN KONCERT. 

Program, wypełni słynny artysta 
JÓZEF 

hu-W programlei Pieśni ludowe, nastrojowe 
morystycznt 

Bilety od 75 groszy do 3 zł. Już nabywać można 
w Kasie Filharmonii. 60-1 
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Z y k °chanka? 

łatwiej mu Jest rozpędzić pochód ko-
munjstyczny, aresztować agitatorów, 
przeprowadzić wybory — niż zdecy­
dować się w tej materji, tak niemożli­
wej do ujęcia w regulamin paragrafów. 
Ale kobiety ułatwiają mu sytuację, al­
bowiem obie bohaterki Morstina są nie­
zwykle szlachetne i poświęcające się. 
Żona rozmówiła się z kochanką w spo­
sób wprost idyliczny. Zamiast czynić 
sobie nawzajem wyrzuty, urządzać 
sceny zazdrości, jak to bywa zazwy­
czaj 1 w teatrze I w życiu, te dwie ko-
biety jakby wzajemnie przepraszały się, 
że stanęły sobie na drodze :— 1 każda 
z nich starała się usprawiedliwić staro­
stę. » 

Którą starosta ma wybrać, skoro 
obje kocha, lubi i szanuje... Tutaj autor 
znalazł się w impasie i nie bardzo jakoś 
potrafi sobie z tem poradzić. Właściwie 
z tej sytuacji nikt dotychczas nie potra­
fił wybrnąć. Starosta jednak jest urzęd­
nikiem, a urzędnik ma władzę; władzą 
starosty jest wojewoda lub minister. 
Skoro ministerstwo powoła starostę do 
centrali, starosta zabierze żonę, a ko-
chenka zostanie na lodzie. 

To rozwiązanie—o którem się prze­
cież cały akt przebąkuje—byłoby jednak 
aż nadto biurokratyczne. Deus ex ma­

china Iest. — ale z innej strony. Staro­
sta zostaje ranny podczas zaburzeń, 
wywołanych przez bezrobotnych, wo­
bec czego nie może opuścić miastecz­
ka, gdyż byłoby to poczytywane za 
tchórzostwo. A gdy starosta nie może 
wyjechać, nie może wyjechać i jego żo. 
na. A skoro nie wyjedzie żona — nie 
wyjedzie także 1 kochanka. Słowem — 
zostaje wszystko po staremu: pan sta­
rosta * będzie mlal i żonę, i kochankę: 
wszyscy się porozumieli... Burza minę­
ła i zostaną en trois. A widownia? Wi­
downia jest niesłychanie zadowolona. 

Pewna pani, która siedział niedaleko 
mnie, oświadczyła z zazdrością: „A to 
łobuz, tak mu się udało!". Mnie się wy­
daje tak samo, ale takie żony i takie 
kochanki znajduje się, niestety, tylko 
w komedji Morstina!... 

Sztuka bardzo dobrze skonstruowa­
na, wesoła, żywa i pogodna, ma dosko­
nałe role kobiece i znacznie słabsze mę­
skie. To było zapewne powodem, że 
grano ją nierówno. 

Z wykonawców przedewszystkiem 
wyróżnić należy p. Żmijewską, która 
jako żona starosty, dała postać delikat­
ną w rysunku i jednolitą w tonie, a grę 
prostą, zwarta, i szczerą, 

P . Niedźwledzka (Marja), bardzo 
subtelnie zagrała kochankę starosty, 
tworząc postać szlachetną w wyrazie, 
dając grę dyskretną i pełną mocnych 
akcentów dramatycznych. Natomiast 

nie dostrajała się do całości p. Fiszc-
równa, chociaż rolę miała świetną; ra­
ziła krzykliwością, wulgarnością ru­
chów i zupełną nieumiejętnością opa­
nowania djalogu. Niezdecydowany typ 
starosty dał p. Szymański, zwłaszcza 
slaby byl w akcie trzecim. Nie udał się 
również Eustachy p. Szletyńsklemu; 
był nadto rezonerski, a zbyt mało jo-
wialny; wogóle zaś nie mógł zdecydo­
wać się na jakikolwiekbądź styl gry. 

Blado wypadł komunista Jasnosiel-
ski w wykonaniu p. Szyndlera, a już 
ksiądz p. Sroczyńskiego był wyraźną 
propagandą antyklerykalizmu. Dwa do­
skonałe epizody dali: p. Mrozlńskl (grat 
ze złamaną ręką — i mimo cier­
pień fizycznych—stworzył bardzo gro­
teskowy typ prowincjonalnego dzień-, 
nikarza) i p. Składanek (nauczyciel). 

Reżyserja p. Szyndlera pełna niedo­
ciągnięć, oprawa dekoracyjna p. Kude-
wlcza — staranna. 

W. POLAK* 
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APEL DO ŁODZIAN. 
Obywatele!!! 
W roku bieżącym stan finansowy nasze] in­

stytucji jest w dalszym ciągu tak ciężki, ze w 
ostatnim miesiącu roku, nic zważając na panują­
ce zimno, zmuszeni jesteśmy odwołać się do Wa­
szej ofiarności przez „Dzień Znaczka". 

Kurczą się gwałtownie fundusze kasy inwa­
lidów strażaków, zmniejszył się wydatnio fun­
dusz „Wdów i Sierot", czyi możemy pozwolić 
na redukcję wypłacanych im skromnych zasił­
ków? 

Ofiarność Wasza niejednokrotnie dźwigała 
nas z ciężkich opresji finansowych. 

Wierzymy niezłomnie, że i tym razem w nie . j 
dzielę, dnia 17-go grudnia b. r., składając clięt-' 
nie datki do puszek kwestujących strażaków, da­
cie dowód swej serdecznej troski o los tych, co 
w służbie ochotnicze] i w walce z żywiołem o 
bezpieczeństwo życia i mienia Waszego sterali 
swe młode lata i zdrowie. 

Niech w dniu tym każdy obywatel Łodzi 
wspomni o swoim strażaku. 

ZARZĄD i KOMENDA 
Łódzkiej Straży Ogniowej Ochotniczej. 

Cóż mają robić te matki? 
Wyrok: 6 miesięcy z zawieszeniem na 2 lata. 

NASZ REPORTER ZANOTOWAŁ... 
N a u l i cy F ranc iszkańsk ie j , p r z e d posesją 

N r . 38, na przechodzącego tamże 30-letniego J a ­
na O k r z e j c , zamieszkałego p r z y u l i cy B e d n a r ­
skiej N r . 3, napadło d w ó c h n ieznanych o s o b n i ­
k ó w , k t ó r z y zaidali O k r z e i k i lka ran t łuczonych 
W g łowę i s zy ję , poczem zbiegl i . 

RanneJnu udzie l i ł pomocy lekarz pogotowia 
i p r z e w i ó z ł go w stanie os łab ionym d o domu. 
Za spiawcaimu napadu pol ic ja w d r o ż y ł a p o s z u ­
kiwania, ' • -

** * 
D o mieszkania B r o n i s ł a w y R y m k i e w i c z p r z y 

u l i c y Brzez ińsk ie j N r . 14 włamal i się w czasie 
n ieobecnośc i d o m o w n i k ó w z łodzie je i skradl i 
futro f o k o w e , war tośc i 800 z ł . 

D o sk lepu A n s z e l a Z : l b e r b e r g a p r z y u l i cy 
Nowomie jsk ie j N r . 5, włamal i się z łodz ie je i sk ra ­
d l i różne a r t y k u ł y , w a r t o ś c i 650 z ł . 

Z mieszkania Benjamina Bórnśte ina p r z y u l i ­
cy Leszno N r . 40 skradz iono różne rzeozy na 
sumę 700 z ł o t y c h . 

Z mieszkania M i e c z y s ł a w a Fra j taga p r z y u l i ­
c y G ł ó w n e j N r . 56 skradz iono garderobę i b i e ­
l i znę na sumę 760 z ł o t y c h . 

Z restauracj i p r z y u l i cy A n d r z e j a N r . 7, n ie ­
znany sprawca s k r * l palto B o l e s ł a w o w i S t w a -
ł t r y d z e , war tośc i 2 0 ^ z ł . oraz d o k u m e n t y i w g o ­
tówce 65 z ł o t y c h . 

S p r a w c ó w poszukuje po l ic ja , 
** * 

W dniu w c z o r a j s z y m w fabryce f i rmy „ S i L 
ber ing i S-ka' . ' p r z y u l i c y Miedz iane j N r . 11, z d a ­
r z y ł się n ieszczęś l iwy wypadek , k tóremu ulej; ! 
za t rudn iony tamże robotn ik Stefan C ies ie lczyk 
(B !n i . !na 1). Mianowicie z warsztatu tkmakiego 
w y s k o c z y ł o czó łenko , które ugodzi ło C i e s i e l c z y ­
ka w o k o , powodując jego w y p ł y n i ę c i e . 

L e k a r z pogotowia raitumkowego po udz ie len iu 
pmocy , p r z e w i ó z ł rannego d o szpitala otkręigo-
wego p r z y u l . Zagajn ikowot . 

** * 
W arobulailocrjum k a s y c h o r y c h p r z y u l i cy 

S u w a l s k i e j N r . 1, zasłabł nagle, tracąc p r z y t o m ­
ność o2-letmi T o m a s z T o k a r s k i (P łocka 1), od 
dluisBego osasu pozosta jący bez p racy . 

L e k a r z pogotowia ra tunkowego s twierdz i ł 
osłabienie, s p o w o d o w a n e głodem i po udztielet-
n iu pmocy n ieszczęś l iwemu, p r z e w i ó z ł go do 
szpitala zapasowego p r z y z b i o r n i miejskiej . 

Na p o d w ó r z u domu p r z y u l rcy Lutomierskiei j 
N r . 24, lokator tego domu, 28-letni tkaoz J o s e k 
Waeerman, przechodząc przez zamarzn ięty ściek, 
poi! ' r .gnął się i upadając dozna ł z łamania p r a ­
wej nogi . 

Rannego opat r zy ł lekarz pogotowia f prze­
w i ó z ł go do leczn icy . 
tmmkwmkWkmmtttmkmmmmkwammmmkm 

Co pewien czas, jakby w myśl owe­
go „żelaznego prawa serji", o którem 
już niejednokrotnie • wspominaliśmy — 
stają przed sądem okręgowym w cha­
rakterze oskarżonych 
matki, winne porzucenia, lub podrzuce­

nia swych dzieci. 
Wczoraj tego rodzaju spraw było 

cztery. Każda była smutniejsza i bar­
dziej wymownym znakiem złych cza­
sów od następnej. 

Waierja Jagiełło. Ma lat trzydzieści 
trzy. Nosi nazwisko królewskie. Może 
dlatego wraz z mężem, za dawnych do­
brych czasów dali pierwszemu dziecku 
na imię Jadwiga. Jadwiga Jagiellonka — 
czy nie pięknie brzmi? I czy już z owe­
go doboru imienia z nazwiskiem nie na­
leży wnosić, że kiedyś owej Jadwidze 
Jagiellonce i jej rodzicom musiało być 
dobrze?... To, co mówimy o Jadwidze 
Jagiellonce potwierdzają dalsze imiona 
jej braci: obecnie sześcioletni syn pani 
Jagiełły nazywa się Wlnlcjusz, a jego 
pięcioletni brat — Petroniusz. 

Członkowie rodziny z „Quo Vadis" 
i z historji wielkiego rodu królów byli 
wczoraj bohaterami rozprawy przed są-
dem karnym. 

Jadwiga, Wlnlcjusz i Petronjusz — 
zostali porzuceni przez swą matkę w 
korytarzu wydziału opieki si>ołecznej w 
dniu 23 czerwca rb. 

Nieszczęśliwa pani Waierja jest wdo­
wą i jest chora na gruźlicę. Po wyjściu 
z szpitala nie miała ani dla siebie ani dla 
dzieci mieszkania i nie miała środków 
do życia. Otrzymywała zapomogę z 
wydziału w wysokości 10 złotych ty­
godniowo.'Ale to nie wystarczyło. Ody 
przyszła do kierownika, by prosić o 
podwyższenie zapomogi — woźny ka­
zał jej iść, bo i tak nic nie dostanie. Wy­
szła, ale dzieciom kazała zostać. 

mmii 

Teraz ma już mieszkanie. Jadwiga, 
Winicjusz i Petroniusz żyją z matką i 
jakoś się wielką biedę klepie. . 

* 
Józefa Kubiak porzuciła w dniu 

czwartym lipca swą rok. i osiem miesię­
cy licząca córeczkę Wiesławę również 
w lokalu wydziału opieki społecznej. 
Przy dziecku była kartka z imieniem i 
nazwiskiem. Matkę oczywista odnale­
ziono-

Zeznania oskarżonej są krótkie. Mąż 
od niej uciekł. Mimo starań — nie dosta­
ła z wydziału zapomogi. Więc zostawi­
ła dziecko. 

* 
Trzecia sprawa. Wanda Kupiec — 

panna — wychowywała swą córeczkę 
Irenę do ósmego roku życia. Ale widocz 
nie 14 sierpnia rie miała już możności 
jej dalej utrzymywać. Poszła do wy­
działu opieki społecznej i kazała małej 
zostać. Była bez środków do życia. 

Wreszcie ostatnia sprawa. Genowefa 
Wąs, 26 lipca pozostawiła w wydziale 
doje swych dzieci: 8-Ietnią Zofję Jadwi­
gę, 6-letniego Józefa i 3-letnią Albinę. 

G e n o w e f a W ą s jest wdową. Otrzy­
mywała 5 złotych tygodniowej zapomo­
gi. Dzieci od dwuch dni nie jadły. Nie 
miała wyjścia- Przyszła prosić o pod­
wyżkę zapomogi. Odmówiono jej. Zo­
stawiła dzieci. Teraz pobiera 10 złotych 
tygodniowo. 

o * 
* 

W tych wszystkich sprawach zapadł 
wyrok jednakowy: sześć miesięcy wię­
zienia z zawieszeniem wykonania na 
dwa lata. 

W wszystkich sprawach zeznawał 
tylko jeden świadek: funkcjonarjusz po­
licji, który spisywał protokuł. 

Przewodniczył sędzia Braun. 
I 

Wielki pożar w Anglji. 

B B ą f £ u r c 9 a p t e k . 

N o c y dzis iajszej dyżuru ją a p t e k i : Sukc . M . 
Kasperk iew icza (Zgierska 54), Sukc . |. S i t k i e w i -
r za ( K o p e r n i k a 26), J . Zunde lewicza ( P i o t r k o w ­
ska 25), S. Bojarskiego i W . Szata (Prze jazd 19), 
M. L i p c a ( P i o t r k o w s k a 193), A . R y c b t e r a i B . 
L o b o d y (11-go L istopada ^ 86). 

^ • • • • • • ^ ^ • • • • • • • • • • • • • • • • • • • O i 

KINO-TEATR 

R O X Y " 
Narutowicza 20 . 

OOOOOOOO0OOOOOO0GeGOOOOOO( 

DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 

Pierwszy POLSKI film egzotyczny 

reż. Al . FORDA. 

| C e n y miejsc o d 

54 gr. 

W Whitechurch (Anglja) groźny pożar zniszczył letnią siedzibę miljonera ame­
rykańskiego, James Mac Cormicka. Dwaj goście miljonera, a. m. książę fran-

cuskl de la Tremcllle 1 lotnik angielski kpt. Rodney, ponieśli śmierć. 

B i u r o Z l e c e ń T e l e f o n i c z n y c h 
będzie czynne w Łodzi od Nowego Roku. 
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Od Nowego Roku, jak już pokrótce 
donoszono, min. poczt i telegrafów wpro 
wadzą pożyteczną inowaoję — biura 
zleceń telefonicznych. 

Na początek w Łodzi zakres czynno-
ici ,x>cztowego biura zleceń będzie nie­
wielki. 

W czasie nieobecności abonenta oso 
bom zgłaszającym się doń telefonicznie 
biuro będzie udzielało odpowiedzi i od­
wrotnie, będzie zlecenia tych osób prze 
kazywało abonentowi po jego powrocie 
do domu. 

Obok biura uruchomione będą t. zw. 
sygnafony, automaty przyłączone do a-
paratów telefonicznych i podające godzi 
nę, o której nieobecny właściciel telefo 
nu' wróci do domu. 

Sygnafon będzie się nastawiać przy 
telefonie przed wyjściem z domu na go­
dzinę, o któreg zamierza się powrócić. 

np. na godz. 11 rano. Wówczas przy 
każdem połączeniu z danym APARATEM 
11 uderzeń DZWONKA będzie zawiadamia 
i o o nieobecności WŁAŚCICIELA telefonu i 
o czasie jego powrotu. 

Jeśli to będą god/ziny popołudniowe, 
sygnafon będzie je wydzwaniał podwój­
nym dzwonkiem. 

Jednocześnie aparat będzie rejestro 
wal Uczbę osób, które w czasie nieobec 
ności gospodarza dzwoniły. 

Miesięczna opłata za dzierżawę sy-
gnafonu wynosić ma 2 zł, 50 gr. 

Biura zleceń odrazu przyjęte będą 
niewątpliwie z POWSZECHNEM uznaniem. 
Będą one na żądanie wsikazywały dokła 
dmy czas, BĘDĄ budziły na zamówioną 
godzinę, informowały, II dany abonent 
wyjechał na taki a tatki czas i wróci o 
toj i o taj gedzinie, a WRE6ZOIE będą kon 
trolowaly pozostawioną w domu służbę. 
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U urjer Handlowo-Prz 
Ł Ó D Z K I E G O T R I E R C G R A W Ł Ó K I E N N I C Z Ę S T O . 
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Każdy może potroić swój kapitał. 
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Obrót t. zw. ..papierów wartościo­
wych" jest u nas bardzo niewielki, w 
przeciwieństwie do krajów zachodnio­
europejskich. Marzeniem drobnomiesz-
czanina francuskiego jest zostać ,.ren-
tjerem'', posiadać pewną ilość obliga-
cyj, bonów, wymieniać możliwie naj­

więcej gotówki na — papiery war to- ! 
ściowe. U nas istnieje dotychczas, ni- J 
czem nieuzasadnione, niedowierzanie 
do tego sposobu lokaty wartości nu* 
terjalnych- ..Papiery wartościowe" krą­
żą wśród cieniutkiej warstwy wielko­
kapitalistycznej, w obrotach międzyban 

Nowy dworzec w Gdyni. 

Nowy piękny dworzec portowy, który przedstawia- powyższe zdjęcie, został 
po uroczystem poświęceniu w obecności Prezydenta Rzplitej oddany do użyt­

ku publicznego. 

Ultimatum indyjskie dla Japonii. 
Wielki atak eksportowy na rynki europejskie. 
Toczące 6IĘ od dłuższego czasu per­

traktacje indyjsko-japońslkie- w sprawie 
nowego traktatu nie posunęły się osta­
tnio zupełnie naprzód. -Załatwiony zo­
stał dotychczas jedynie .problem impor­
tu bawełny surowej z Indyj dla przemy 
słu japońskiego oraz przywozu japoń­
skich tkanin bawełnianych do Indyj. Ro 
kowania w tej sprawie sfinalizowane zo 
stały w ten sposób, że ustalony został 
system kontyngentowy. Na podstawie te 
go porozumienia japończycy zobowiązali 
się do zakupywania jednego mUjona bel 
bawełny indyjskiej rocznie, wzamian 
za co uzyskali zezwolenie na eksport 
325 milj. yardów towarów bawełnianych 
za cłem w wysokości 50 proc. ad valo-
rem. Kontyngent pn*vwozu tkanin japori 
skdch do Indyj podzielony został na po­
szczególne gatunki, przyczem przekro­
czenie tego kontyngentu dopuszczalne 

jest w granicach Około 10 proc. dla każ 
dej ze stron. 

Co do pozostałycn punktów do poro 
zumienia nie doszło i rząd indyjski wy­
stosował do Tołkjo obszerną notę o cha­
rakterze ultymatywnym. W nocie tej 
rząd indyjski przyznaje Japonji pewne, 
niewielkie zresztą, ustępstwa i oświad­
cza, że odrzucenie swych warunków u-
ważać będzie za całkowite zerwanie ro 
kowań z winy Japonji. Nota indyjska 
jest obecnie przedmiotem narad w To­
kio, a w międzyczasie rząd indyjski pod 
jął 'już przygotowania do ewentualnych 
zarządzeń represyjnych na wypadek roz 
bicia rokowań. Sfery fachowe uważają, 
że w razie zerwania rokowań należy o-
czekiwać japońskiej ofenzywy eksporto 
wej na wszystkie rynki w rozmiarach 
dotąd niebywałych. 

t a i ^ ' 
ś lubu. 
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Dr. A. Z. 
* ^AGH^NICZNA DLA. POCZT* | V , NIEMIECKIEJ. 

,n' 1 '••ich V 1 ł»ipowatnieJ«tycłi banków 

k\ Z?™** niecałe 5 proceoł. Kredyt 
spi<*xw»y ma l>y6 w 1943 t . 

O I E Ł D A P I E N I L I N U . 
Na wczorajszem zebraniu warszawskiej gięli 

dy walutowo-dewizowe] tendencja dla dewiz 
była naogól mocniejsza. Słabiej kształtowały 
się kursy dewiz jedynie waluty angielskiej i a - | 
merykańskiej. Bank. Polski placil 5.68. Zapo-| 
trzebowanie na dewizy było niewielkie. Noto-' 
wano: Belgja 123.75 ( + 5 ) , Gdańsk 173.20 ( + 5 ) , 
Holandia 357.75 (—25), Londyn 29.08 — 29.06 
(—11). Nowy Jork 5.72 (—3,5), Nowy Jork ka 
bel 5.75 — 5.72 (—5), Oslo 1 •46.30' ( + 4 5 ) , Pa­
ryż 34.86, Praga 26.44. Sztokholm 150 (—50), 
Zurich 172.30 (4-1) . Włochy 46.60 (—22), tran-
zakcja nienotowana dolar. got. 5.69 — 5.68 (— 
8); w obrotach międzybankowych Berlin 211.35 
(—l;w obrotach prywatnych hiarka niemiecka 
211.75, szyling austrjacki 100.25 (—25), korona 
czeska 26.06 (+3) , funt angielski w gotówce 
29 (—12)) dolar gotówkowy 5.69 — 5.68 (—3), 
rubel złoty 4.67.5, dolar zloty 8.97, rubel-srebr 
ny 1.41 (+1) , bilon 0.67. 

AKSJE. Dla akcyj tendencja była utrzyma 
na. Notowano: Bank Polski 82.25 — 82 (—25); 
tranzakcje nienotowane Lilpopy 10.30 (—10), 
Modrzejów 3.05. 

PAPIERY PROCENTOWE. Dla papierów 
procentowych tendencja była niejednolita, noto 
wano; 3 proc. budowlana 38.40 — 38.50 4 proc. 
dolarowa 49.75 — 49.85 (+10) , 6 proc. dolaro 
wa 57 — 56.75 (—25), 7 proc. stabilizacyjna — 
54.63 — 54.50 (—25), 8 proc. Przem. Pol. 58.50 
(_50) , 4 i pół proc. ziemskie 44.75 (—25), 7 pr. 
ziemskie doi. 37.75 — 38, 8 proc. Warszawy 
48.88 — 49 (+12), « proc. Kalisza 43 (-4-100). 
5 proc. Kalisza 49, 6 proc. Warszawy 6 em. — 
47.75, tranzakcje nienotowane 4 proc. inwesty­
cyjna 104.25, 7 proc. stabilizacyjna odcinki po 
100 doi. 57, 5 proc. Warszawy 50,50, 5 proc. ren 
ta ziemska 51, 6 proc. Warszawy 8 i 9 em. 46, 

| 7 proc. śląska 49,50, 7 proc. warszawska 51.25, 
.za 4 i pół proc. Warszawy chciano płacić r-
53.50-

W dniu wczorajszym na łódzkim rynku wa­
lutowym dla dolara utrzymywała sie chwiejna 
tendencja. W godzinucu rannycli przy tenden­
cji mocniejszej płacono za dolary 5.72 i żąda­
no 5.73, po gieldzi; warszawskiej tendencja o-
slabla i kurs obniżył sie do 5.65 w płaceniu i 
5.70 w żądaniu. Giełda przyniosła dla czeków 
kurs 5.72 (5 groszy niżej onegdajszego kursu), 
przyczem kurs ten zrównał sie z kursem kabla. 
Bank Polski placil 5.65. Obroty małe przy do­
statecznej podaży materjalu. Wszystkie wa­
luty wykazały jednolita tendencje utrzymana: 
frank francuski 34.85 w płaceniu 1 35 w żąda­
niu, szwajcarski 172 w płaceniu i 172,5 w żąda 
niu (zlekka słabiej), marka niemiecka 212 w pła 
cenlu i 212.5 w żądaniu, szyling austrjacki — 
100.25 w płaceniu i 100.5 w żądaniu. Obroty 
walutami małe. 

Złoto w zaniedbaniu, przy utrzymanych kur 
sach: ruble 4.70 w płaceniu I 4.72 w żądaniu, 
dolary 8.97 w płaceniu i 9.00 w żądaniu. Obro 
ty zlotem znikome. 

Papiery wartościowe w wlekszem zaofiaro­
waniu przy minimalnym popycie. 8 proc. lódz 
kie listy zastawne utrzymują kurs 45 w płace­
niu i 45,5 w żądaniu. 

GIEŁDA ZBOŻOWO - TOWAROWA. 
Wczorajsze notowania łódzkiej giełdy zbożo 

wo - towarowej za 100 klg. loco Łódź: żyto 
13.50 r- 13.75, pszenica 20.25 — 20.75, jęcz­
mień przemialowy 13.50 — 14, jęczmień browa­
rowy 15 — 15.50. owies jednolity 13 — 13.50, 
owies zbierany 1? — 13.50, mąka żytnia 65 pr 
21.50 — 22.50, mąka żytnia 60 proc. 22.50 — 
23.50, mąka pszenna 65 proc. 31.50 — 33.50, 0-
tręby żytnie 8.50 — 9, otręby pszenne 8.50 — 
9, otręby pszenne grube 9 — 9.50, rzepak 46 — 
48, groch polny 21.50 — 22.50, groch Victoria 
26 — 30, koniczyna czerwona 160 — 200, ko­
niczyna biała 80 — 120, wyka latowa 15 — 16 
mak niebieski 62 — 67. 

kowych. S z ersze warstwy, jeśli imaty 
się „tezauryzacji", to chowały do poń­
czoch czy sienników.-, dolary czy funty-
Oczywiście z wielkim dla siebie usz­
czerbkiem, bo pozbawiały się przywile­
jów, jakie daje dobry państwowy pa­
pier wartościowy: odsetek, premji itd. 
Na takiej niedorzecznej ..tezauryzacji" 
potracił zresztą nasz chłop i nasz ma-
łomieszczanin olbrzymie sumy. Krach 
walut zagranicznych, zdeprecjonowanie 
dolara 1 funta — naraziły wielkie rzesze 
ciułaczy na niepowetowane szkody. 
Ale również i zapychanie skrytek pol­
ską walutą nie ma racji. 

Pieniądz jest poto, aby znajdował 
się wciąż w obrocie, aby przynosił do­
chody, dawał zyski choćby w formie 
odsetek- Pieniądz unieruchomiony — to 
szkodnictwo zarówno dla tego, który 
go bezproduktywnie ..tezauryzuje". jak 
i dla całej gospodarki narodowej. 

Jednak ta psychoza niedowierzania 
papierowi wartościowemu, opartemu o 
mocne podstawy — poczyna u nas u-
stępować. Widzieliśmy to z racji sub­
skrypcji Pożyczki Narodowej- Przecież 
dotarło wreszcie do mózgów przeświad 
czenie, ż e lokata oszczędności czy drob 
nego choćby kapitału w obligacji po­
życzkowej jest wcale dobrym intere­
sem, lepszym w każdym razie, niż zap­
chanie siennika walutą 1 skazanie je] na 
bezdochodową bezczynność. 

Obeonie ma społeczeństwo ponow­
nie okazję do doskonałej formy naby­
wania stuprocentowo zabezpieczonego, 
a zarazem wielkie korzyści dającego 
papieru wartościowego. Zwłaszcza .b> 
dzie małych dochodów miesięcznych i 
niewielkich oszczędności. r j 

Weźmy rzecz przykładowo. Ktoś 
otrzymuje pierwszego 300 zł. W regu­
larnym budżecie rodzinnym pieniądze 
te mają starczyć na 30 dni miesiąca I 
będą wydawane kolejno w ciągu tego 
czasu- Sprytny człowiek uczyni tak: po 
opłaceniu czynszu za mieszkanie i t y c h 
wydatków, Iktóre zwykł płacić co pierw 
szego. za resztę kupi 25-złotowe bony 
Funduszu Inwestycyjnego. 

Cóż na tern z y s k a ? 
Oto- co tygodnia, w każdy czwar­

tek, odbywać slą będzie losowanie 
premiowe. Za 25-złotowy bon można 
otrzymać 100 zł-, a więc potroić kapi­
tał. Dlaczegóż nie zastosować tego spo­
sobu lokaty g o t ó w K i ? Zwłaszcza że 
przecież bony Funduszu Inwestycyjne­
go są zawsze i wszędzie wymienialne 
na gotówkę. 

Wysuwamy bardzo pralktyczmy po­
mysł. Pożyteczny i dla obywatela i dla 
państwa. Obywatel 'zdobywa szansę 
zyskania premji państwo otrzymuje 
środki obrotowe do ożywienia ruchu 
inwestycyjnego, budowania mieszkań, 
dróg, mostów, szkól i t. d. 

Warto się nad'tern zastanowić-.. 

Szukamy rynków zbytu 
Dalsza inicjatywa przemysłow­

ców. 
' Dnia 19 b. ni. odbędzie się nadzwy­
czajne walne zebranie członków Zrze­
szenia Producentów Przędzy Bawełnia­
nej w Łodzi, na którem omów'ony a * 
stanie uchwalony przez zarząd Zrzesze­
nia projekt stworzenia specjalnego fun­
duszu eksportowego. 

Fundusz ten powstanie w ten sposób, 
iż każdy członek Zrzeszenia opłacać bę 
dzae dobrowolnie każdy" sprowadzony 
przez siebie do kraju kg. bawełny suro 
weij w wysokości 4 groszy od kg. 

Chodzi tutaj w szczególności o pokry 
cie. w ten sposób pierwszych pionierskich 
kosztów dla zdobywania nowych ryn­
ków zbytu dla naszych wyrobów włó­
kienniczych. 
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TEATR MIEJSKL ' 
Dziś, nitro i pojutrze wieczorem poruszają­

ca szereg ciekawych zagadnień komedja L. Mor­
stina pod tvt. „Dzika pozczola" w interpretacji: 
Nicdzwic-ckiej, F*zerówny, Żmijewskiej, Mroziń-
skiego, Szymańskiego, Szyndlera i Szletyńskiego. 

w sobotę o godz. 4-ej po poł. po cenach 
najniższych od 35 gr. do zł. 2.30 oraz w niedzie­
le, po południu przebój bieżącego sezonu „Pie­
niądz lo nie jest wszystko''. 

„MIKOŁAJKI DLA DZIECI", 
w Teatrze Miejskim, 

W niedzielę o godzinie 12-ej w południ* 
powtórzona zosianie wielka rewelacja dla na­
szych milusińskich: wyborna, urozmaicona •że­
remiem wstawek i barwnych atrakcyj bajka dla 
dzieci „Mikołajki". — Ceny najniższe od 35 gro­
szy do zł. 2.30. 

ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 
(Ogrodowa 18). 

W dniu dzisiejszym o'godz. 8.15 wieczorem 
premjera sztuki A. Marka w 3-ch aktach 7_raiu 
obrazach p. t. „Żyda na stos'', osnutej na tle 
prześladowania żydów w hitlerowskich Niem­
czech, w reżyserji Stanisława Zięciakiewkza. 

W dniu jutrzejszym, t. j. w sobotę dane bę­
dą dwa przedstawienia tej sztuki: o godz. 4.15 
po pol. i o 8,15 wiecz. — Na popołudniowe przed­
stawienie ceny miejsc najniższe. 

Bilety do nabycia w kasie teatru od godz, 
11 — 2 i od 6 wiecz, 

WYSTAWA K. ENDEGO. 
Celem zasilenia funduszów na budowę za­

kładu dla dz-e-ci ociemniałych „Łódzka Rodzina. 
Raidjowa" zorganizowała jubileuszową wystawę 
praic art.-malarza Karola Endego. Wystawa zaj_ 
nłujc lokal przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 113 (I p. 
frorel) i je-st otwarta codziennie od godziny 10-ej 
ia/no do 10-ej wieczorem. 

Całkowity dochód z wystawy i dobrowolne 
ofiary przeznaczone są na budowę zakładu dla 
dzieci ociemniałych, 

X-ty KONCERT ŁÓDZKIEGO TOWARZYSTWA 
MUZYCZNEGO. 

Na 10-tym koncercie Ł.T.M. usłyszeliśmy 
wielce utalentowaną śpiewaczkę p. Dorę Scurl 
roriz młodą utalentowaną pianistkę p, Dorę 
Brcndównę. 

W picrwsiej częśai programu, którą wypeł­
niły utwory fortepianowe, odegraną była „Księ-
życowia" Beelhovena w żywiołowej, pełnej 
temperamentu interpretacji Ipresfco), nastrojowej, 
lecz nieco bladej w pierwszom adagio. Rozwi­
niętą technikę, lekkość w błyskotliwych pasa­
żach, pewien umiar artystyczny okazała p. Biiau. 
downa w utworach Głaizunowa, ScrlabŁne'a d 
Vendiego — Liszta. 

Drujja koncert antka, p. Scuri, przedstawiła 
stuoiiocaom w .swym Sptuwie walory wysokej 
kinsy: wielki, dobrze wyrównany głos; soczysty, 
jlpłjjń ^wyraizu w piano, potężny, czasem przej­
mujący w forte, n zawsze gładki, "przyjemny, 
przykuwoijący słuchacza, zmuszając go do od­
bierania niezatartych wirażeń. 

W pieśn-ach: Dworzaka, Gliema, Cbmara'y, 
C i sk i nu o vo-Tad esc o, Respigliego daje się zau­
ważyć wńc-lką doizę kultury muzycznej, Grecza-
ninowa — ni,eiwys!owioną szlachetność i czystość 
brzmienia, Gilea — pełnie dramatycznego napię­
cia. Zdaje się wychodzić na niekorzyść pozo­
stawanie czasem w jodnostajnom forte, w pcw 
nych częściach, z uszczerbkiem dla wypukłości 
frazy. 

Zapełniona wybraną publicznością sala, mi-
świaderyły o potrzebie tego rodzą. 

•15.XU 1933: 

Aptekarz sprzedawał nielegalni 
k a f ^ l * W P . ° r o z u « J » e n i u z f e l c z e r e m d o s t a r c z 
« v a m y , m o r f i n y i i n n y c h ś r o d k ó w o d u r z a j ą c y c h . -

s a c y j n y p r o c e s p r z e d s ą d e m w Ł u c k u 
Łuck, 14 j|rud:i;a. 

W Łucku, przy ulicy Bolesława Chro­
brego, islniała od roku 1930 apteka Sta-
roniewicza i Wygodowskiego. Było po­
wszechnie wiadome, że spólnicy w krót­
kim czasie po założeniu apteki, weszli 
miedzy sobą w kolizję. W grudniu, 1932 
roku, doniósł Wygodowski inspektorowi 
farmaceutycznemu przy Wojew. Wołyń-
ekiem, że spólnik jego, Staroniewicz, 
sprzedaje w aptece kokainę, morbne. 
opium i inue środki odurzające. Rewizja 
ujawniła w biurku p. Slaroniewicza prze 
chowywane środki odurzające. Również 
stwierdzono, że w książce kontrolnej 

Badany w śledztwie p. Staroniewicz 
oświadczył, że narkotyki przyw«ózl z so 
bą z Rosji i przechowywał je w domu do 
czasu otwarcia własnej'apteki. Wydawał 
zaś te narkotyki na polecenie felczera 
p. Wasińskiego. 

Okazało sic; jednak, że felczer Wasiń 
ski nie miał prawa wypisywać podobn. 
recept. 

Badany Wasiński zeznał, że w spra­
wie tej pytał się p. Staronicwicza, który 
powiadomił go, że ma prawo wypisywa­
nia recept na narkotyki. Staroniewicz i 
Wasiński zostali wobec tego ukarani w 

wszechnianie kokainy, wo 
O? JUL 

środków odurzających, panuje nieład po drodze administracyjnej, a niezależnie od 
legający na tem, że rozchód byl większy tego, prokuratura Sądu Okręgowego w 
od przychodu. i Łucku, oskarżyła ich o handel i rozpo-

Obecnie Staroniewicz i * 
siedU na ławie 

oskarżonych- ^ 

innych środków odurzając. 

Staroniewicz liczący lat 63,
 p0'rZ?:»1 

ś l e d z t ' - V dki od'J zeznania, złożone w 
zaznaczył, że sprzedawał ^r0jflnyc!i 
jące, tylko w roztworach 
karstw. — Oskarżony Wa*1"514':!' M 
potwierdził również swe zeznań ' £ 
ne w śledztwie. Postępowań'* M 
we dało bardzo dobrą opi"i« 0

 h , | | 
nych, jako o ludziach uczciwy'JJ 
cowitych. — Na tem przewóo^.^ 
no, do następnego dnia. W rf\ti^l 
szym podamy drugi i ostatni 
sensacyjnego procesu-

P. radny s TA* 

Echa głośnej awantury z p. Ewaldem. 
(as) Przed sądem grodzkim i następ-Jinterpretuje wyrażenie, stanowiące pod-

uie w drugiej instancji przed wydziałem stawę oskarżenia — że w niem niema 
odwoławczym sądu okręgowego rozpa­
trywana była w swoim czasie sprawa 
przeciwko Gustawowi Ewaldowi, oskar 
żonemu o uwłaczenie Marszałkowi Pił­
sudskiemu przez użycie wyrażenia 
„Wasz Josele" i t. d. 

Sąd drugiej instancji zatwierdził wy-

złej woli, ani tembardziej, że nie jest 
ono uwłaczające, że dalej działanie os­
karżonego nie było publiczne, gdyż nie 
można uważać za obrazę publiczną słów 
wypowiedzianych na ulicy do osób, z 
któremi się rozmawia, że wreszcie po­
stępowanie publiczno - skargowe było 

rok sądu grodzkiego, mocą którego Gu- w tym wypadku niezgodne z przepisa 
staw Ewald skazany został na cztery .mi obowiązującemu 
miesiące aresztu. Sąd Najwyższy przychylił się do 

j w y w 
ziński, pełnomocnik p. Ewalda, skargę]sądu okręgowego 
kasacyjną przed Sąd Najwyższy. ,Sprawa znajdzie 

Jak się dowiadujemy, skarga kasa­
cyjna ujęta była w trzy punkty. Punkt 
pierwszy wykazywał, że sąd mylnie ' 

Od wyroku tego wniósł adw- Brze- | wywodów obrońcy p. Ewalda i wyrok 
w Łodzi skasował, 
się zatem wkrótce 

znów przed forum sądu okręgowego 
w Łodzi. 

W sprawie roboj* 
sezonowy^ 

W Jednej z gazet 
warszawskie ^ 

rsed kilku dniami wzmianka, ^P.rfO" 1 J 
*Ł złośliwy w treści k o m ' * 

swej 

99 MN 
LU 

D z i ś I d n i n a s t ę p n y c h ! 
Początek o g. 4-e.j po pol. 

Dziś i dni następnych! 

N o e m i ł o ś c i , N o c p r z y g ó d , N o c n a d n o c e 

z J o h n e m B o l e s ' e m I E v e l y n L a y e w roi. gł . 
Nadprogram: Jtewelacy|na kreskówka kolorowa i w . M i k o ł a j 

r e ; ^ z a s i e w C a m » H 
zdobyła szturmem Berca 1 uznaniu widowni dzięki filmowi 

P o d p r ę g i e r z e m 
łe pK5y|cc:o, 
ju imprezy. S. H. 

RAUT BEZ RAUTU. 
Patronat nad więźniami w Łodzi, któ 

ry już od dłuższego czasu pirowadizi po­
żyteczną działalność na terenie naszego 
miasta, obecnie, w związku ze zbliżają-
cemi się świętami Bożego Narodzenia 
wszczął szczególnie energiczną akq'ę. 
Chodzi mianowicie o urządzenie gwiazd 
ki dla dzieci więźniów i dla nieletnich 
więźniów. 

Cel tej imprezy jest wysoce szlachet­
ny. Biedne dzieci rodziców odbywają­
cych kairy, są przeważnie pozostawione 
bez źadnwj opieki. Gdyby nie pomoc spr> 
łeczeristwa, dzieci te mogłyby się zupeł 
nie zdeprawować i wkroczyć na złą cbro 
gę. Temu trzeba stanowczo przeciwdzia 
łać i dlatego właśnie patronat nad więź 
oiami roztoczył nad niemi troskliwą o-
pielkę, starając się Umilić im szczeigómie 
nadchodzące lwięta. Również pomoc 
dla nieletnich więźniów jeot wysoce 
wskazana. Dzieci nde są złe. Jeśli wkro­
czyły na niewłaściwą drogę i pokutują 
obecnie w więzieniu, naleiży się. starać, 
by po opuszczeniu więziennych murów 

•mogły rozpocząć nowe uczciwe życie. 
Patronat nad więźniami, pragnąc u-

raądzić dla tej dziatwy gwiazdkę, posta 
nowil zorganizować^ zibiónkę na ten cel 

I 1 : &i I i • i | n iHJ| p ® ^ c « b i i i 

wemu m. Łodzi, iż rcapoczął on * 
nie od redukcji tysięcy robotni*"* 
z tą wzmianką, otrzymaliśmy ° " 
jaśnirenie: 

Od szeregu lat miasto Łód* P' , 
sze roboty inwestycyjne (kanaliz»c' 
ce, parki i skwery), dając przez V> r .u 
botników zatrudni-ne w sezonie ' ^ 
roboty prowadziło mir^to r ó w n i e ^ e r ^ # 
roku, Roapocząl je b, magis-trat * -1 
dnia 15-go lipca zarząd miasta 
rządowy, p. jni. Wacław W0 

liczebny zaangażowanych P °P r Z ib . 
robót robotników wynosił 2.712 o i : 
rządowy nie zredukował zadneź 0 , (,« 
ników, leoz przeciwnie powieksfl u„j. 
do 3.640, czyli o 9 2 8 osób i l<°n Wk, [ ł1* 
cięte roboty zatrudnił ich W9*Yf 
dni w tygodniu (z wyjątkiem ' y . tt"it 
pracowały przez 3 dni w tygo^'^tartri 
sezonu. Zwolnienie robotników °, $ '<& 
ro w grudniu b. r„ a to tylko w ' s , l a - v / ^ 
ności przerwy w robotach w j * ^ 
niem silnych mroków, więc-w-'' 
w których dalsza praca była 
iFjrz&d/tcm nie 

Z końcem 
robotników w 
następujący: orzy budóv/ie kal> 
nych było 1.936 robotników, P 1* 5 1 

i ulic 1.253 robotników, 
wydział plantacyj miejskich 451 

Podkreślić należy, iz wszy 
byK robotnikami sezonowymi, 0 

czona wzmiamka nic nie wspom*"3, 
bliczną wiprołvadzić mogło w 

™ ^ x « o " ^ « ^ ^ 18.2O-l8.50i Przeg" 
w sklepach łódzkich oraz rozsprzedać1 _ piyty, 

" 18.50—19.05; Śkr: 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIE.' 
POLSKIEGO RADJA. 

PIĄTEK, dnia 15-go grudnia. 
7.00—7.05: Sygnał cza6u i pk iń „Kiedy ranne 

wstają zorze" 
7.05—7.20: Gimnastyka. 
7.20—7.35: Muzyka z płyt. 
7.35^—7.40: Dziennik Poranny. 
7 40—7.52: Muzyka z płyt. 
7.52̂ —7.531 Chwilka gospodarstwa domowego. 
7,55—8.00: Odczytanie progr aa dzień bieżący. 
8.00—U.40i Przerwa. 

J 1.40—11.50: Codz. Przegląd Prasy Polskiej. 
11^50—11.55: Wiadomości bieżące. 
11.57—12.05: Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał 

z Krakowa 
12-05—12.30: Muzyka popularna z płyt. 
12.30—12.35: Dziennik Południowy. 
12.35—12,38: Wiadomości meteorologiczne, 
12,38—13.00; D. c. muzyki popularne) (płyty). 
13.00—15.25: Przerwa. 
15.25—15.30: Wiadomości o eksporcie polskim. 
15,30—15.40: Komunikat Izby Przemysłowo-Han­

dlowej w Łodzi. 
15,40—16.25! Koncert kameralny. Marian Neu-

teich ('.'• .1.1 i Jan Kalecki (fort.). 
16.25—16.40: Muzyka salonowa z płyt. 
16-40—16,55: „Przegląd wydawnictw". 
16,55—17.15: Arje 1 pleśni w wykonaniu Wandy 

Roessler-Stokowskicj. (Tr. z Poznanit). 
17.15—17.50: Recital fortepianowy Marjł Ba-

równy. 
17.50—18.00: Repertuar teatrów i komunikaty 

łódzkie. 
18.00—18.20: Odczyt p. T. „Nisznany oóclee na­

szej Bierni** — wygłosi PROŁ W. Rybczyński, 
18.J0: Przegląd nowości z reportuaTU lek-

pewną ilość biletów na „raut bez rautu' 
Tę szlachetną inicjatywę 'społeczeństwo 
łódzkie powinno poprzeć faiknaijgoręceij. 

ZEBRANIE CZŁONKÓW LEG/ONU MŁO­
DYCH, OBWÓD ŁÓDŹ. 

Komenda Obwodu Łódz zawiadamia wszyst­
kich członków o zebraniu w dniu 15 g.rudnła b. r, 
o godz. 19-ej w lokalu Związku Legionistów, Na-
rutowiiozia Nr. 32. 

Obecność członków obowiądkonw. 

zyaka pocztowa łódzka — omó. 
wi red, Jan Piotrowski. 

19.05—19.10: Odczyt, progr, na dtień na»tępny. 
19.10—19.25) • Rozmaitości 
19.25—19.401 Felieton aktualny, 
19,40—19.47: Wiadomości r-portowe. 
19.47—19.55: Dziennik wieczorny, 
20.00^—20.15: Pogadanka muzyczna — wygłosi dr. 

Alicja Slmonówna, 
20,15—22.40: Transmisja z Filharmonii Wara* 

koncertu symfonicznego. Wykonawcy: Orki.«i-
«tr* filhairmoniozBM pod dyr. Grzegorza Fi 
telberga, CoHełte Frant («krx.) I Marja Kar-

W O W Ł ' (śpiew). W przerwie: „Książki, któ­
re 6ię podobają" — wygłosi Stanisław Dzi­
kowski. (Kwadrans literacki), 

22.40—23.00: Muzyka taneczna z kabaretu „Fe-
mŁna'ł. 

23.00—23.05: Wiadomości meleorologiicizne dla 
komunikacji lotniczej i kom. policyjny. 

2 3 . 0 5 — 2 3 . 3 0 : Dalszy ciąg muzyki tanecznej z 
kabaretu „Femina'4. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
16.00. RZYM. Recital fnrtenia<nowv Wło­

dzimierza Horowitza. Tr. z Akademji 
św. Cecylji. 

19.30. BRNO. „Jenufa" — opera Janac-
ka. Tr. z Teatru Narodowego. 

20.00. BRATISŁAWA. Koncert symfo­
niczny ku czci J. L. Belli. Transmisja 
z Sali Reduty. 

20.00. BUKARESZT. Koncert symfon. 
20.00. OSLO. Koncert symfoniczny. 
20.05. HEILSBERG. Koncert symfon. 
21.00. DAVENTRY. Koncert utworów 

Granville'a Bantodka pod dyr. kom­
pozytora. 

21.30. PARYŻ (Poste-Parlsien). „Mam-
zelle Carabln" — operetka Pessarda. 

KONSUM PRZY WIDZEWSKIEJ MANUFAK­
TURZE — NA GWIAZDKĘ. 

Zwyczajem łat ubiegłych dyrukcja jedynego 
w mieście naszem domu towarowego „Konarum" 
przy Widzewskiej Manufakturze (Rakloińaka 54, 
dojaizd tr • iiiwujaiii! 10 i 6) rozpoczyna już S3VR.se-
daż wszelkich towarów na gwiazdkę. 

W okresie panującego kryzysu należy dbać, 
by •ofiarowana krewnym i bliźnim gwiazdka byłe. 
celowa i praktyczna. Tego rodzaju gwi.--z.dką iest 
wytworna bielizna damska, męska i d z i e c i ę c a 
ga lan te r i a wszelkiego rodzaju, konfekcja, resztki 
1 bnaki wyrobów Widzęw.-.kiiij Manufaktury, któ­
re s p r z e d a j e ,;Konsum" po rewelacyjnie niskich 
cenach. 

Pragnąc wiec kupić dar na gwiazdkę, udaj 
b ę <k> „Konsumu" pney Wtldzewalatej Mamnłtók-
iurze. 

Z S Ą D O W N I C T ^ ^ ^ 
W tych dniach przeniesiony ^iS^^ 

ną PROŚBĘ w stan spoczynku I 
tarjuszem długoletni sędzia 1

 t«i$\jj)„ 
grodzkkgo W Łodzi, p. Józef VufJo ^JPL 

( W p. Łuczyńskim sadowa*'* . wjfe, 
I jednego z najlepszych s ę d z i o ^ {.̂ (JJ) 

. -sadownicy szczerego koleg?' ,crii* 
ciągu kiHounastoletn'iej pracy n 3 . JJ*^*' 
zaskarbił sobie uznanie WTED* LQ \p f 
kolegów ORAZ podwładnych. łoito''%' 
którzy znali P. Łuczyńsłdego,, 1 £ tt> 
sędziego, życzą mu powodzenia 
nowisktt , 

Dział oficjalny Ł. l - J b ^ ^ 

K o m u n i k a t W*/ 
Wydziału Gier i D j f f r . 

z dnia 13 -X l ! - 1 ^ . t ^ 
1. WERYFIKUJ* się ZAWODY U

 0t> , 
KALISKI KLUB SPORTOWY, W T ^ T ^ , 
10,XII B. r, 3:0 i 2 PKT. DLA 
WODU NIESTAWIENIA elę DRU*'*' 
BU sportowego DO GRY. ^.y. 

2. ODWOŁUJE się ZAWODY \ 0 , o 8 0 J ) ' ł « 
TOWY — UNICM-TOURINIG II, w y ^I^JM 
17,XII b. r. W KADKZU, ZAW ĵjĵ YIII 
POWTÓRNIE wyznaczone W ILT^^Q 1 ^ * 

3. WZY%VA idę DO LOKATA ̂ e p " ^ 
POTWIERDZONYCH KANT ZGŁOS*C* 
HTJKOAH—ŁÓDŹ, BAR-KOCBBA. ^ 
SNORTAWY, KOLEJOWY K. S.- l i u r 

bla"1-

AKADEMJA KU CZCI 
Juz tylko kilka dni <3*'6'!iP!» , 

akademii, jaką elita ^^Zn^0,e] ffli 
poecie-łodztaninoiwi M. ^ r ^ l c J * 1 . WI 
r emu w roleu bieżącym d 
rackłej. Na obchód p w y ^ l e j l 
nioisl reprezentanci ż y d o ^ s ^ ^ jT^iiył 
kiego i artystycznego. fflr\ 
program wieczoru złoży s"< . po*,, ' 

UROCIYSITOSCI ODBYWAI8- ^Ler*1 

TEM PEN CLUBU i ZWIĄZKU 
kasz?. 

http://18.2O-l8.50i
http://s3vr.se-
http://gwi.--z.dk


15. Xli 

feneb o f i ar 

lny, morfiny' 
urzaiącycn;s iński, 
ewicz i ̂  ( W W 
marzonych- ^j^s 
:y lat 63, P^rfJ 

i d a w a l f innymi tworach _ 1 0 k i l 

i swe *e»£ j t 

ostępowąnie ^ 
b r , ą o p M?Łycb a c h u c z c ^ : 

DR. MED. 

N l e w i a ż s k i 
Chor. weneryczne, skórne 

I moczopłclowe 

AW«8ffZ©088 5, telef. 169-40 
przv)mu)e oćl 8—11 rano l od 5—9 w 

w niedziele I święta od 9—1. 

D o k t ó r 

H. SZUMACHER 
C h o r o b y s k ó r n e 

I w e n e r y c z n e 

PIOTRKOWSKA 56 
t e l . 1 4 8 - 6 2 

od i I pol — 4, 6—9 wlecz, w nie­
dziele l święta od 10— I 

Ceny lecznicowe. 

J a k 

Ażeby wysiadać . dzleńcza cerę, Irtórel zo— podziwiała mężczyźni, należy u..... nls kremów, nie wpływających doaai... 

skórę. -inna Pani używać KUMU, TIZ\S\A\Qct20 sku-•'•owego, nie sucheeo I nie tłustego, '•'•dnlków w pierwszorzędnym naturalnych esencji, "wch I rzadkich 

Leczenie 
krófkiemi falami 

radjowemi 
Choroby stawów, kości, mięśni, ner­
wów, skóry, narządów wewnętrznych 

kobiecych I t. d. 
w Kabinecie terapii fizykalne] 

Dr. POLAKA. Nawror 7. Tel. 164-21. 

9 9 

ROBOTNIKÓ^ 

ASTO UFT ?HĄ 
E (KANALW*^',^ 

LJAC Przcf_ °e| " 
i 

magistrat * o, 

RAI IADNEGO , * ( 

' konL>L i ci 
1 ICH wszY?l

k(,bijj 
JELTKIEM 14"> ^ " 

w tygodow ^ 
bolników 
to tylko 
UTACH w * 

, w i ę c - ® 3 * 
ACA BYŁA 

njalo naft 
LA B. r. 
SINYCH *JL ' , , 
WIC KANAL^y,!, ff 
N'IKÓW, PrzV*'fe<I 
:6w, W " 
AKICH 451 

II WSZY 
IOWYMII °, 

ZA • * 

ZEN:ES-,onY f 
T>CZYNKU 1 \ 

cdzia 

„Czystość 
Piotrkowska 44. telefon 167.48 

przyjmuje cyk.mowanie. druuwan.e, 
froterowanie 11 :>Z s w a t a n i e biur. po-
Ic-l Czyszczę ile « v u 

n a s e z o n z i m o w y 
poleca 

„HE1ENA" 
Z a w a d z k a 

Wejście p. bramę 

DROBNE ogłoszenia w ..Republice'' 
są najlepszym i najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć-lokatora lub sub­
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój, 3> sprzedać nieru­
chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol­
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6) 

] wyszukać pracownika — niechaj po-
Ida drobne ogłoszenie do „Republiki". 

Najbardziej oryginalny ze wszystkich filmów egzotycznych, nakręcony całkowicie w 

ozuólcie na 
dżunglach malajskich-

W roli głównej: najznakomitszy współ 
czesny podróżnik 1 myśliwy F R A N K B U C K 

' Q * V K i n o . T e a t r 

A l i A C E " 

W sobotę, dnia 16 grudnia, o godz. 12-ej i w niedzielę dnia 17 grudnia r. b. o godz. 11-ej 
dzieży."Sala mocno ogrzana. - - Następny program: W tajnej służbie. W roli głów. Nancy Carroll. 

Poranek dla mło-
50-10 

?g£&*VSg£ „ K O B I E T A — O R C H I D E A " 

S ^ M K S f « » 5 S J U N Ł HNIGHT, Neil Hamil ton 
Nadprogram: aktualności P O J _ , * § J ^ ^ \ N H i ^ I ^ I C Y P o o z ^ t e k 0

 T O I Z -
 4"eJ P° P° l-

TMTMMMMMMMKMMMMMMMMMAMM 

z udz. stynnego zespołu 
.Zlegfelds-Folles* w.N.-Jorku 

N a l - s z y s e a n s C E N Y Z N I Ż O N E 

4 Ł D OKTóR 

J O U N O W S H I 
CLI S C O * " " ' P ( 

> KC-LAG?- ,ET*^JR A 

* WŁW* \RG IC' F F 

•DNYCH- IFL)W»I V 
TAKIEGO.. f><> 
IWODZCW1 

JÓZEF « I 

"•o N

g. 8-30—to r 

Z dla U « ^ > / 

» druiy* y 

f. 

, 8 ' DÓŁ "L, r " ! D 0 * I POL 

i * Ś A 5 A J O L F 0 , C D Z , E , E 

^ • " . n i e d T 

Dr. AtED. Dr. 3 0 - 2 

AL KopGiOWShiW. B A L I C K A 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

G d a ń s k a 37 
rei. 232-55, _przyjmuje_ 7—8 wieczór.' 

DOKTÓR 

2 0 0 

^ ' 1 2 » . « 
90 

od B • 

:GLO«*E* VI">^ 

V i s 5 < < 8 

I . 

° B V OZIF.CI 

l a i . 

PP. 

*l:' 

KLINGER 
SDEC. CHOR. WENERYCZNYCH, skórnych i 

I WŁOSÓW (PORADY seksualne) 
Andrzeja 2 , te l . 132-28 
Przyjmuje od 9—11 rano 1 od 6—8 w 
_^W_nledzle!e I święta od 10—12-

DR. MED. 

Kryńska 
CHOR. SKÓRNE 1 WENERYCZNE 

(kobiety I dzieci) 
godz. przyjęć od 9—11 I od 3—4 po pol. 

Sienkiewicza 54 ~' 
t e l e f . 1 4 6 - 1 0 

POWRÓCIŁA 
ul. Piotrkowska 

róg Pustel 
Nr. tel. 194-03. 

Choroby skórne I weneryczne 
przylmulo wyłącznie kobiety I dzieci 

od I do 3 I od 7 do 8-ei 

DR. M E D . 

L . N I T E C K I 
S P E C . C H O R Ó B S K Ó R N Y C H W E N E ­

R Y C Z N Y C H I M O C Z O P L C I O W Y C H 

NAWROT 32. T e l . 213-18 
Przyjmuje od 8—10 rano 1 od 5—9 w. 

W nledz. I święta od 9—12 w roł. 

I. 
LEKARZ - DENTYSTA 

K W I A T Y 

E G Z O T Y C Z N E 
Z CELLONU 

Ostatnio nowości. 
Niskie ceny. 

Pracownia przeniesiona z ul. 
ŻEROMSKIEGO 17 na ulicę 

11 Listopada Nr. 63 
II p., front, III. 12. 

przyjmuje od 3—7 po pol. 

P i o t r k o w s k a S I 
telef. 121-23 

ooooooopopg^ 

Z n ó w Katastrofa żywio łowa. 

lak 

KONKU 

n>- 2. 
" " I " IKOILNJ.). 

DOKTÓR 

W o ł k o w y s k i 

Cegielnia na NQ 4 , 
t e l e f o n 2 1 6 - 0 0 . 

chor. w e n e r y c z n e , m o c z o p ł c l o w e 
I s k ó r n e 

Przyjmuj od 9—1 I 5—9 

W NIEDZIELE I ŚWIĘTA OD GO 
DŻINY 9-1 -c l . 

C 1 * 
V 2 V k 

.UDZIELAM lekcji 1 korepetycji, przy­
gotowuję do egzaminów. Szybkie po­
stępy zapewnione. Cena przystępną 
Oferty do administracji Republiki suo 
•.Odpowiedzialna" 

GABINET CHIRURGICZNY 

M. KANTORA 
został przeniesiony na ulicę 

Zie loną 5 , 
telef. 112-22. 

Przyjmuje od 1—3 1 od 6—8 po pol. 
Ceny lecznicowe. 

Dr. Jan Polak 
ul. NAWROT Nr. 7 

Tel. 164-21. 
chnrnln wewnętrzne I allerglctnd 
< :i v t ni:. :mkrzv wka. migrena, reu­

matyzm) 
Uod/.iny przyioć 6 7. 

Nad wybizczeni kallfornllsklein s/.alal znów gwałtowny orkan, który wy-
rządził znaczne szkody, szczególnie w Lond Beach. Na zdjęciu zntezczou* 

wieża wiertnicza. 

I 



Str. 12 

Z pOwcdu. wielkich trudno'ci zbytu spółka „Alpine Montan" unieruchomiła ol­
brzymie kopalnie rudy żelaznej, wymawiając pracą 3000 robotnikom. Pokłady 

rudy wysokości 1534 metrów znajdują się w Styrji (Austrja). 

APARATY F O T O G R A F I C Z N E 
o d z ł . 2 6 . — poleca 

J . M O R G E N S T E R N 
Łódź, Piotrkowska 4 0 , tel . 120-63. 

Magazyn Mód 
w p i e r w s z o r z ę d n y m punkcie miasta 

P O S Z U K U J E S P Ó L N I C Z K 1 
f a c l i o w c z y n i . O f e r t y do Republ ik i sub 
„ M o d y s t k a " . ' 20-2 

S Z Y J Ę W Y K W I N T N I E 

BIELIZNĘ MĘSKĄ 
po cenach bardzo niskich. 

Przyjmuję również wszelkie 
reperacj i szycie"po domach, 
u l . 6 - g o S i e r p n i a 7 6 

m, 1 6 , . III p . 

D o akt N r . K m . 2261 1933 r. 
O G Ł O S Z E N I E . 

K o m o r n i k S a d u G r o d z k i e g o w Ł o 
d z i , r e w i r u 6 -go , z a m i e s z k a ł y w Ł o d z i 
p r z y u l . N a r u t o w i c z a N r . 10, na zasa 
dz ie art . 1030 U . P. C . og łasza , że w 
dn iu 28 grudnia 1933 r. od godz . 10 
rano w Ł o d z i , p r z y u l . K i l ińsk iego Nr , 
44, odbędz ie się s p r z e d a ż z p r z e t a r g u 
pub l i cznego ruchomośc i , na leżacycn 
do D a w i d a Hendelesa i s k ł a d a j ą c y c h 
sie z mebl i , o s z a c o w a n y c h na sumę 
zł . 1240. 

Ł ó d ź , dnia 13 grudnia 1933 r. 
K o m o r n i k ; 1.. W A S O W S K I 

D o akt N r . K m . 979 1933 r. 
O B W I F S Z C Z E N I E . 

K o n i o r n i u S ą d u G r o d z k i e g o w Ł o ­
d z i , r e w i r u 13-go, z a m i e s z k a ł y w Ł o ­
d z i , p r z y u i . Gdańsk ie j N r . 31, na z a ­
sadzie art . b02 K. P. C. og łasza , że w 
dniu 22-go grudn ia 1933 r. o g o d z . 11 
w Ł o d z i , p r z y u l . Z a w a d z k i e j 8, o d b ę ­
dz ie się publ iczna l i c y tac ja ruchomos- ; 
ci a mianowic ie : r ó ż n y c h mebl i , g a r ­
d e r o b y męskiej i m a s z y n k i do susze ­
nia w ł o s ó w , o s z a c o w a n y c h na - łączną 
sumę z ł . 875, które można og lądać w 
dniu l i c y t a c j i w miejscu s p r z e d a ż y , w 
czasie w y ż e j o z n a c z o n y m . 

Ł ó d ź , dnia 28 l istopada 1933 r. 
K o m o r n i k : L. N A B O R O W S K I . 

D o akt N r K m . 1612 1933 r. 
O B W I E S Z C Z E N I E . 

K o m o r n i k Sądu G r o d z k i e g o w Ło­
d z i , r e w i r u 13-go, z a m i e s z k a ł y w Ł o ­
d z i , p r z y u l . Gdańsk ie j N r . 31, na za 
sadzie art . 602 K. P. C . og łasza , że w 
dniu 22-go grudn ia 1933 r. o godz . 11 
w Ł o d z i , p r z y u l . Gdańsk ie j N r . 28, 
odbędz ie się publ iczna l i cy tac ja r u ­
chomości , a m i a n o w i c i e : 2-ch foteli 
k l u b o w y c h , 2 - c h s to l ików do k w i a t ó w 
sza fy do b ib l io tek i , s z a f y do g a r d e r o ­
b y , w ieszaka , m a s z y n y do s z y c i a f i r 
m y „ S i n g e r " , b i u r k a , s to łu i 3 -ch k r z e 
sel l a k i e r o w a n y c h na bia ło , k r y t y c h 
gobel inem, o s z a c o w a n y c h na łączną 
sumę zł . 605, które można og lądać w 
dniu l i c y tac j i w miejscu s p r z e d a ż y , w 
czasie w y ż e j o z n a c z o n y m . 

Ł ó d ź , dnia- 2 grudnia 1933 r. 
Komornik: L. NABOROWSKI 

S Ł O N E C Z N E A t l E S Z K A N I A w c z y s ­
t y m domu skł. sie z p o k c j u i kuchni 
o raz p o j e d y n c z e pokoje do w y n a j ę c i a 
od I s t y c z n i a 1934. E l e k t r y c z n o ś ć , gaz 
i w o d a . Ceg ie ln iana 42, tol . 131r20. F a ­
b r y k a M e b l i . W u t k e . 

. 1 E D E N — . d w a duże piękne pokoje 
w s z e l k i e w y g o d y , d la panów. Piotr­
k o w s k a 254, I p. f ront . 

I 
% i 

Lokale 
• A 

P O S Z U K U J Ę d u ż e g o , ładnie um$6lo 
wanego poko ju w centrum miasta, d la 
jednej lub d w u c h osób od 1 s t y c z n i a . 
O f e r t y pod „ T . T , ' ' • , 19 

f Kupno I sprzedaż 

S z . P S P R Z E D A M 200 k a r t o n ó w kalki p r z e - P 0 T R Z E B N A z a r a z na stałe, f r y z j e r - " W A G A ! Po lecam - k , , 
b i t k o w e j do m a s z y n za p o ł o w ę c e n 1 | ( a , i m i l ! c u r z y s l k a , Z a k ! a d f r y z j e r s k i . M a d f r y z j e r s k i d S n i ' ^ , | e 
f a b r y c z n e j . Sp ieszne zg łoszenia . - H o t e l , P r z c i n z d 3 5 , a D z l k o w i c z . r V P r o w a d z ę ^A*iw /#«f f lŁ 
P o l s k i " , P i o t r k o w s k a 3, pokój 26. p o ­
m i ę d z y godz . 2 — 4 - t ą . ( P O T R Z E B N A p r z y z w o i t a 

p ł ynn ie c z y t a j ą c a , d 

b r z e i T a n i o . - C e n y 

iiies" 

vo i ta d z i e w c z y n a . k j e P i o t r k o w ś k a 1* * JfeiŁ<I 
0 nn? s l3l s t ? r s " ; w a ż a n i e m K d m u n l ^ ^ 1 ^ ^ 

w z y w a ' | 6 

: P i o t r k o w s k a 56 W.tęriwji sfo^ 

PIENIĄDZE z r z e c z y n iepotrzcbnych. ! .TO ociemniałego pana. P i o t r k o w s k a 50 
— P r z e j r z y j c i e w a s z e r z e c z y i meble] m. 9. n i i N i E j s z - C i n 
w 
\v\ 
sz 
. ,Rcp 
a z pewnośc ią o o o r z e je sprzedac ie . • — ~ " , — " " I * ; " : ".""•'< r:h 
O g ł o s z e n i a w „ R e p u b l i c e " dają za w s z e l | l a K r o d x c " " - n l P r o s z o n y d z w o m ć j g j ^ g p. W a i n t r a u b o w i . t 
dobre r e z u l t a t y . 

( 

w t a s n e g o 
w y d a w n i c t w a 1 

T R Z Y P O K O J O W E mieszkanie z la 
z ienką, s ł u ż b o w y m , d w a we jśc ia , kom 
piętnie wyremontowane, tapety , w 
cent rum miasta, na c z w a r t e m pięt rze 
od 1 s t y c z n i a 1934 do oddania . K o m o r 
pc 500 r b . O f e r t y sub „ R e m o n t o w a n e " 
do adm. nin. pisma. 30 

P O K Ó J s łoneczny , c i e p ł y , u m e b l o w a ­
n y z w y g o d a m i p r z y intel igentnej ro- j 
dż in ie tanio do w y n a j ę c i a . K a r o l a 20 
m. 4. 
O D N A J M Ę pokój u m e b l o w a n y d w u m 
panom, w z g l ę d n i e ma łżeńs twu . G d a ń ­
ska 15, p o p r z e c z n a o f i cyna , III p. 
m. 15. 16! 
P O S Z U K U J Ę poko ju ładnie u m e b l o w a 
nego z wsze lk iemi w y g o d a m i z telefo­
nem, z osobnom we jśc iem ( m o ż l i w i e z 
klatki s c h o d o w e j ) , w cent rum miasta, 
p r z y kul tura lnej rodz in ie . O f e r t y sub 

ŚCIEIE 

PO CENACH 
NAJNIŻSZYCH 

AJ. 
S-oy 

Piotrkowska 6 6 . 

„ O d zaraz" do admin. 17. 
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Nowocześnie urządzona 

ślizgawka 
w centrum miasta, ul. Bisk. Bandursklego 8 
(dawn. Anny) — pod kierownictwem b. dzier­
żawcy toru helenowskiego 

O. KLATTĄ 
Nauka Jazdy dla początkujących. 
Trenerzy na miejscu. 
Pierwszorzędny bufet i cieplarnia. 

60-3 
OOCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX»U 

M a t K i ! 
Z a p i s u joto 

swe dzieci do 

C m ^ 

do ^ o s o b o v 

h m ? Z n a n i a N 
' s f a s z y n i s t ę 

S t y g n ą ł 
oca

 1!>ta począł 
l lanslsta. PSJJL ZRTTTF&ftS Ł ^ U d l « l o l 
Ilka w o l - J A B Ł O Ń S K A M a r i a , J J J ^ t j t ™ 
ig g w a - / . f i i l b l l i i ^ 

B U C I i A L T E U . r u t y n o w a n y bil 
aa s tanowisku ma jeszcze ki lka 

' n y c h godz in . Za uznanie ksiąg 
u l i t u j e kaucja . Op la ta bardzo niska. C H A J A W i ś l i c k a , ^ . e * u u 

Leon K r c l . P i o t r k o w s k a 86. m. 37. 5 bi ła w d r o d z e z W i lna ^ ijtw 
" "• " port z a g r a n i c z n y 

do 

U z d r o w i s k a 
Z A G U B I O N O k w i t J ^ L c ! 
go T o w a r z y s t w a l - ' ^ ^ . 
l icznik numer 1 5 9 4 8 2 2 « » ^ e r t 
T a b a k m a n Nata l ia . • ^ e 3 - -

—TC7cV »5 ..^jWYSkiił„.. ł m 
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e 
pat C^utek 

, 0 V°c iąRU 
DOcząt 

Oli*. lntlV n n 

'MaMMimWiH'!""' te renów narc ia rsk ich . 
Wk^mmOEmi...... stępne. 

„ N A Ł Ę C Z " , Z A G U B I O N Y d o w ó d ^ ^ 

w e j . Blisko ne LódzKie l o w a i ^ - - , 
C e n y p r z y - w e na z ł . . 180. Dowo" 

' S tempa , T u r e k . 

Z A K O P A N E . T e l . 691. 
droga do B ia łego . K o m f o r t o w y pen - 705, w y d a n y przez »"^0 V*" 
sjomtt M a i j i Z u c k e r m a n o w e j . B l i sko ne Ł ó d z k i e T o w a r z e gnie 

Święty o g i e ń T c c Ii. Jnjf v p o c i 

J*. 1 ? i oderv 

( S n * e ° y ł 
V> Ha ̂ C^RU 

%ty kawą 

B K ? " * 

i? O ^ e j s c e 

°ddzi 

5 Pomoc; 
FYHi ; n i e rozl 

feo>^ki, 

W 18-tą rpcznicę utworzenia angielskiej organizacji b. ż o ł n i e ^ 0fi i e 

książę Waljl na odbytej w Albert Hall uroczystości zapalił WIĘIY 

boi Toc H. 
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Prenumera a „Republiki" 
w Łodzi zl. 4 . — za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie: z przesyłka pocztową w Polsce 
zł. 5 . — , zagranicą zł. 10.— , Republika" i 
,,Express'' w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zl. 7 miesięcznie. 

nowe w tekście zł. 10. - Adwokackie ryczałtem zł. 25.— Drobne za słowo 15 gr. najmniei 
zl. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 er. najmniej zł. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj­
nym zl. 2 za milimetr. Z a zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc. Ogłoszenia zagrani-^ne 
100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne I tabelaryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk 

ogłoszeń Adminlstncia nie odpowiada. 

tej samej treśf< Ogłoszenia lej »amvj - „i. 
Omyłki, k tóre zasadniczo n ^ 0 

ogłoszenia nie upoważn ia ła CV 
zapłaty lub powtórzę"1 

Za wydawcę: Wydawnictwo „Republika". Sp. z ogr odp i reda kto i odpow. Wa cław Smólski.W druk. „Republiki", sp. z ogr. odp. w hodzi. P i ° t r l c 
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